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„Lekkie odchylenie"
w mowie p. min. Becka.

Byłoby, zdaje się, lepiej, gdyby p. min. 
Beck był posiedzia ł na początku to, eo po­
wiedział na końcu, —  tj. gdyby zamiast 
ogólnikowego wyiuadu „zasad" wygłoszo­
nego w  d. 15 bm. był wówczas powiedział 
to, co w odpowiedzi na dyskusję w komisji 
sejmowej oświadczył w d 15 bm. W łaściwe 
„exposć" nie przyniosło w  gruncie rzeczy 
nic pouczającego „Ostatnie słow o" zaś po­
wiedziane w  d. 16 bm., przeciwnie, p o n i o ­
sło odpowiedź na kilka pytań, które —  me 
trzeba tego ukrywać —  gnębiły nas od dłuż 
szego czasu.

STOSUNEK DO CZECHOSŁOW ACJI. —  
A  w ięc skonkretyzował linję Polski w spra­
wie naszych mniejszości w  państwach są­
siednich. Postawił kropkę nad „ i "  w spra­
w ie L itw y. Sprecyzował ostatecznie pogląd 
rządu na stosunek do Czechosłowacji. W re­
szcie —  co najważniejsze —  po raz pierw­
szy w  swej kar jerze dyplomatycznej —  sit 
venia verbo —  „rozkrochmalił się" w sto­
sunku do Francji.

Pewne sprawy postawił jaśniej-, iane —  
mniej jasno. Pewne postulaty sprecyzował 
dokładniej-, inne —  mniej dokładnie, albo 
nawet pominął. I  tan, skoro już szczegółowo 
mówił o sposobie zlikwidowania naszego za­
targu o muitjszuść polską w Czechosłowacji, 
to należało —  dla równowagi —  przynaj­
mniej poruszyć sprawę prześladowania pol­
szczyzny w  I I I  Rzeszy. Polacy z Warmji i ze 
Śląska Opolskiego niewątpliwie odczują tę 
lukę w przemówieniu naszego ministra. Ale, 
rozumiemy, że zbyt gwałtowna zmiana kur­
su nie zawsze jest wskazana. Powinna do- 
kony irać się etapami. Zwolna i systematycz­
nie. Zczasem także i sprawa Polaków w 
Niemczech znajdzie się na porządku dzien­
nym w  polskim parlamencie i może nawet 
Mm p. min. Beck ją tam postawi.

Na razie stwierdźmy, że „ostatnie sło­
wo*- p. min. Becka oznacza lekkie odchyle­
nie od dotychczasowej jego linji i że to od­
chylenie ujawniło się zwłaszcza w stosunku 
do Czechosłowacji. W prawdzie nie rozumie­
m y dobrze, dlaczego właściwie p. min. Beck 
nie chce wykorzystać umów poisko-czeskich 
% r. 1925 do załatwienia tego konfliktu. A le

jego  „dob ro " zapiszmy oświadczenie, że 
sobie życzy normalizacji stosunków z naszą 
sąsiadką. W  ustach p. min. Becka jest to 
już dużo, zwłaszcza, że —  celowo, czy nie 
celowo —  przy tej sposobności pominął mil­
czeniem naszą „przy jaźń " z Węgrami.

SOJUSZ Z FR AN C JĄ . — Najważniej­
szym jednał; ustępem z końcowego przemó­
wieniu p. min. Fecka było oświadczenie w 
sprawie stosunku do Francji. Odbiegało ono 
I treścią 1 tonem od wszystkich jego prze­
mówień na ten temat, a nawet i od exposć, 
wygłoszonego dzień przedtem.

W  d. 15 bm. potraktował p. min. Beck 
tę sprawę ledwie paru frazesami... Jest'so­
jusz z Francją i —  koniec! Dobrze jednak 
przespana noc uświadomiła mu, że tak nie 
można tej sprawy załatwiać. I  w swojej 
ostatniej mowie poświęcił Francji dłuższy 
1 —  co jesi nowością —  serdeczny ustęp.

Ustęp ten w yw oła niewątpliwie duże za­
dowolenie w  Paryżu, a zaś z ły  humor w Eer 
Unie, Uważamy, że tak jest dobrze. Byłoby 
® e> gdyby exposć p. min. Beck? w yw oły­
wało radość w  Berlinie, a niezadowolenie 
w  Paryżu; tak, jak dotąd bywało. „Ostatnie 
słow o" p. min. Becka w yw oła inne wrażenie 
w  stolicach Europy* Nie stanowi zasadnicze­
go  zwrotu w  sprawie naszego stosunku do 
Francji, ale też jeszcze sytuacja międzyna­
rodowa nie dojrzała do tego stopnia, by ta­
ki zwrot mógł być bezpiecznie wykonany. 
W  exposć p. min. Becka nie znaleźliśmy 
echa tych różnic poglądów, które stworzyły

do starań o zbliżenie. I  raki jest pozytyw ny 
rezultat mowy p. min. Becka w  sprawie sto­
sunków polsko-francuskich

K W E S T  JA  M O TYW Ó W . —  Expose ; 
min. Becka w d. 15 bm było wygłoszon 
o godz. dwunastej w  południe. Jednemt 
z dzienniKarzy nasunęło to trafną uwagę, 
że godzina dwunasta pylą tu „symbolem". 
Istotnie! Najw yższy już by! czas, by PolcLa 
zaczęła wracać na swoje naturalne uałkfew 
stanowisko —  porozumienia z Francją i je j 
sojusznikami.

Słuszne w  zasadzie stanów Isko zajete 
przez p. min. Becka ma jednak pewną lakę. 
Stanowi ją  brak motywów, dlaczego to Pol­
ska ma współdziałać z Francją V N ie poru­
szył tego pytania nikt, ani p. min. Beck, 
ani żaden z wymownych posłów, którzy de­
batowali. A  przecież polityka zagraniczna 
wtedy tylko jest racjonalna i zdrowa, gdy 
jest wyrazem pewnej wyraźnej linji, gdy ją 
uzasadniają m otywy czerpane i z geogra­
ficznego położenia i 7 historii narodu i z wa 
runkow polityczno-międzynarodowych... —  
Brak ten trzeba uzupełnić!

Polska polityka zagraniczna winna kie­
rować się interesem poncju... Mówiono o „in 
teresie Polski", Jest to  frazfts! „In teres" 
Polski nr oczach g. rmanofilów może pole­
gać na zamianie Pomorza na Kłajpedę, na 
rozbiorze Czechosłowacji, na zdobywaniu 
Ukrainy razem z II I  Rzeszą, —  jak z dru­
giej strony w  oczach przedstawicieli prze­
ciwnego kierunku mógłby polegać na soju­
szu z Rosją bolszewicką itp.

„Interesem " Polski jest pokój, a więc 
utrzymanie obecnego „status quo“  wszę 
dzie, w całej Europie A  więc —  precyzuj­
my dalej to pojęcie —  na obronie pized „re- 
wizjonizmem", bez względu na to, czj w y­
chodzi od „sym patycznych" W ęgrów , czy 
też od niesympatycznych Niemców.

YY ten sposób powstaje łańcuch nojęć: —  
interes Polski —  pokój —  obrona trakta­
tów pokojowych... W  ten sposób też rysuje 
się linja naszej polityki zagranicznej: współ­
działanie z tymi, którzy- traktatów pokojo­
wych bronią, a rezerw? w stosunku do tych, 
którzy je chcą „rew idować". A  więc —  ści­
słe porozumienie z P  autją, a zgoda są­
siedzka z Niemcami, jak długo się aa utrzy­
mać.

P. min. Beck nie podał tych motywów 
polskiej polityki zagranicznej. Jest to brak 
niewątpliwy. A le  — poczekajmy! P. min. 
Beck jest człowiekiem młodym i uczniem 
pojętnym. N ie tracimy nadziei, że także 
i on wyciągnie z czasem należyte koi.sck- 
wencje z ewolucji sytuacji międzynarodo­
wej; jak je  wyciągnęło już tyłu polskich 
zwolenników przyiaźni" z Niemcami.

W . Z.

A. PIASECKI s. a.
W R A K Ó W
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Francja stanowczo przestrzegła Niemcy
przed naruszeniem strefy nadreńskiej.

Paryż. (P A T ). „Le  Journal" zamieszcza 
następującą wiadomość z Berlina: Dowiadu­
jemy się ze źródła wiarygod-iego, że amba­
sador francuski odwiedził w poniedziałek 
sekretarza stanu von Buelowa, z którym od­
był dłuższą rozmowę na temat wrażenia, ja­
kie wywołuje we francuskich kołach polnycz 
nyck kam pan j »  prasy niemieckiej w związku 
z rzekomem naruszeniem układów iokarneń- 
skich przez techniczne porozumienie sztabów 
generalnych francuskiego i augielskiego, do­
tyczące granic północnych i wschodnich Tran 
cji. Według naszych iuformacyj ambasador 
usiłował dać von Buelowowi do zrozumienia, 
że remilitaryzocja Nadrenji 
MOŻE POCIĄGN \Ć  ZA  SOBĄ NASTĘPSTWA 
co do których rząd niemiecki me powinien 
być otrzymywany dłużej :w nieświadomości. 
Dowiadujemy się ponadto., że rząd niemiec­
ki, nie informując o tern Francji, miał udzie­
lić w Londynie za pośrednictwem ambasado­
ra von Hoeschu zapewnień, i i  nie myśli o re 
militaryzacji lewego brzegu Renu. W iado 
mość tę, której potwierdzenia nie zdołaliśmy 
uzyskać, dajemy z wszelkie mi zastrzeżenia­
mi

Baczna uwaga AngIJi.
Londyn. (P A T ). Cała prasa londyńska 

przywiązuje wielka wagę do w iadomości o

ostrzeżeniu Niemiec przez Francję. W  rmma 
cyjnej formie zamieszczają pisma doniosłem* 
o poniedziałkowej demarene .mb. rrancoi* 
Ponceta u sekr. stanu Buelowa, podku la jąc 
słowa ambasadora francuskiego, że gdyby 
Niemcy usiłowały zmilitaryzować strefę zde- 
militaryzbwaną, to Francja zmuszona byłaby 
podjąć

ZARZĄD ZEN IA  WOJSKOWE 0 NAJW IĘK­
SZEJ DONIOSŁOŚCI.

„Daily Telegraph" ujawnia ponadto, że 
ta demarche i obawy-, ż© Niemcy naruszą atre 
fę zdcmilitaryzowan«j zbiegają się z odrzuce­
niem przez Hitlera w ostatnich dniach suge- 
styj rządu brytyjskiego, aby Niemcy zgodzi­
ły się na wzajemną poufną wymianę informa 
®irj na temat programu zbrojeń. Hitler odpo 
wiedzieć miał — według dziennika — że 
Niemcy traktują tego rodzaju informacje ja­
ko najściślejszą tajemnice i rawet ostatnio 
skazały na karę śmierci kilka osób, które do­
puściły się pogwałcenia tej zasady. „Daily Te 
legrapb“ podareśla, że to stanowisko Nie­
miec zbiega się również z oznakami świad- 
czącemi, że wobec załamania eię waszyngtoń 
skich ograniczeń morskich, Niemcy zamierza 
ją zrewidować angielsko-niemieckie porozu­
mienie morskie.

 -OOó:

Kuqu' tylko w Oroserji im. św Teresy

St e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
mydła, kremy, perfumy, wody kołuńakie 
kosmetyki, j.ąbki, g a l a n t e r j a  oaletow;, 

zioła, chemikalia i t. a

Towar w wielkim wyborze najlapszij jakiioi.
Ceny niskie. Ceuy niakie.

Po zerwaniu kenferencii morskiej.
Luudyn. (P A T ). „Morning Post" zamiesz 

cza listy otwarte wybitnych osobistości, po­
pierające wszczętą przez ten dziennik kam­
panię na rzeci reorganiaaeji sił obrounych 
W. Brytanji. Listy takie nadesłali arcybiskup 
Yorku, admirał Beatty, który domaga się m 
in. znacznego powiększenia liczby krążowni­
ków, b. ambasador w Paryżu lord Tyrrell

i Austin Chamberlain.

OBSERWATORZY JAPOŃSCY.

Tokio, (PAT.) Jak podaje agencja Domely- 
charge d‘affaires Fudzj i kontradmirał lwaszi- 
ta mianowani bedą obserwatorami japońskimi 
na konferencji morskiej, o ile cziery, uczestni­
czące w niej mocarstwu, zaproszą ich.

Warszawa, 17. 1. (Tel.), Prasa Szwedz­
ka donosi, że poseł polski w Sztokholmie 
Ant. Roman ma być powołany na stanów i-

Metoify hitleryzmu w Rumunjf.
Agent Berlina posiadał olbrzymie fundusze.

Buknreszt (P A T ). W  Transylwanji iresz 
towano obywatela niemieckiego Kunza, pod 
zar/utem uprawiania propagandy naród.- 
&oc,ialistvc~nej wśród mniej zoścf niemiec­
k ie] w  RutnunjL

Przy aresztowanym znaleziono 600 ty k  
lei, mapy różnych okolic Rnmunji oraz ob­
szerną korespondencję w  języku niemiec 
kim.

 000—

sko posła Rzplitej w Pradze. B. poseł w Bel- 
stan chłodnej rezerwy między W arszaw ą1 gradzie Schwarzenburg Gunther ma być p o -» 
I Paryżem, ale to, co o Francji p. minister i wołany na stanowisko posła polskiego j 
powiedział, może służyć za puakt wyjścia [w  Meksyku.

Z W i C I Ę S C A  Z E  S K A G B R H A K U .  
Londyn, (PAT.) Admirał hrabia Beatty, 

który dowodził flota brytyjską pomiędzy 1910

a t919, oraz był pierwszym lordem morskim 
az do r. 1927 —  ma podać Ję do dyursji, u- 
końcąywszy w dniu wczorajszym łat 65.
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PrzygrtębirrtlB w Rzymie.

ILym slti korespondent „Dźlennika, Byd­
gosk iego ' pisze o rozczarowaniu ludności 
włoskiej losami w ojny w Afryce... Zabiera­
jąc się do wojny, kola wojskowe włoskie 
*apewniały opinje. że —  wojna będzie 
krótka.

..Wojna —  to jest raczej karna ekspe­
dycja kolonja.lna —  pisano w październiku 
1033 t .  ■—  musi zakończyć sic w p'cz,atko- 
wych miesiącach 1030 r. Potem bowiem 
przychodzi nera deszęzow >. Ale c/.tciw ?nir 
siaco czasu — to aż nadto, aby skończyć 
z Abisynią.,
Agenojw turystyczne wydawały plany po­

dróży po j,najbardziej interesujących ko- 
Ton ja,cli włoskich'1. Zaliczano do nich i Etjo- 
pjf, a jedną z osobliwości godnych zwiedze­
nia w zimie 1936 roku — by. <:pe’ .'c h. Ne­
gusa w Addis Abebie". 1 spADrzeństwo nwie 
rzylo. Cierpliwie, ale z zupełną ufnością 
oczekiwał szary obywatel i uczestnik wszyst 
kich poche-dów oraz akademij. wieści o 
zwycięstwie. Skoro jednak one nic nadcho­
dził)-, zaobserwowano zjawisko, bardzo do­
brze znane specom od robienia ..zbiorowego 
entuzjazmu". Niechęć i sceptycyzm społe­
czeństwa. wzrastał w stosunku odwrotnie 
proporcjonalnym do fvc.li nadziei, jakie ży­
wiono jeszcze trzy miesiące ternu. T ten 
wtaśnje, dzisiaj już łatwo dający się za­
obserwować objaw, spowodował, źp telegra­
my zagranicznych koreepo identów donoszą. 
..o zatrważającej zmianie nastrojów we 
Włoszech".

Nastroje te podniosą się na skutek ostał i 
nich zwycięstw  włoskich. A le, czy na 
długo?

Niema (?) „grupy pułkowników".
Bardzo ciekawą odpowiedź dało .,Gaze 

Ba> Po lska" tym, k tórzy otnawiali je j nie­
dawny artykuł z pogróżkami... Pis&e teraz, 
ze nie miała zamiaru atakowania „rządu". 
A  dalej —  o „grupie pułkowników"...

„Gdy dnia 29 listopada 19®8 roku prof. 
Kazimierz Bartol —  pisze „Gazeta Polska"
-— wypowiedział swoje zdanie o „rzeczy­
wistości urojonej" —  jut w pięć dni potem, 
jako pierwszy przykład, ilustrujący to po­
jęcie przytoczył na sejmowerj komisji budże­
towej legendę o „grupie pułkowników". 
Skrzydlate słówko prof. Bartla wzbogaciło 
naszą mowę potoczną. Jest szczególnie czę­
sto używane przez publicystów ..Robotni­
ka", którym wcale nie przeszkadza opero­
wać w  dalszym ciągu, jako faktem, termi­
nem „grupa pułkowników", co p. prof. Bar- 
‘ tei za klasyczny wzór rzeczywistości urojo­
nej uważał.

Nie chcielibyśmy zanadto zmartwić ani 
„Gońoa Warszawskiego" ani „Kobotnika". 

(AJe, niestety, musimy im powiedzieć otwar- 
• oie: żadna Organizacja, będąca „grapą puł­
kowników" nie istnieje —  ręczymy za to 
słowem ofkerakiem".

Jest to bardzo niezgrabne tłumaczenie. 
N ik t nie twierdził, że jest organizacja (!) 
„pułkowników", tylko, że jest grupa !!) 
a  w ięc luźny związek ludzi kierowanych 
przez byłych pułkowników, jak p. p. Sła­
wek, Miedziński itp., —  i że t*. grupa do 
niedawna rządziła, teraz zaś pragnie wró­
cić do władzy. Grupa ta nawet zagroziła 
„w a lką " tym. którzyby je j chcieli stanąć 
w  drodze... Czy i to „G azeta Po lska" za­
przeczy pod słowem oficerskiem?

„Trzy sojusze".
W  związku z mową p. min. Becka p. 

Mackiewicz w  „S łow ie

Z Ł Y  HUMOR „A N G R IF F U ".

Podróż kanclerza Austrji Dra Kurta 
Schuschiligga do P lagi zaniepokoiła kola 

.urzędowe w Berlinie. Poirytowanie jest bar­
dzo duże.

Gniewają się na kanclerza Auotrji za tę
„eskapadę" zarówno*^,yoUdscJieir Beobacń- 
ter", jak ..Bórseuztg.", będące wyrazem naj­
wyższych sfer Berlina, a w swoisty sposób 
zachował się również bulwarowy „D er An- 
gr iff", ogłaszając artykuł naczelny, p. t. 
„Podróże nad Dunajem", wr którym m. in. 
czytamy:

..Jest to interesująca fakt anatomiczny} 
że usunięcie jednego zęba ze szczęki w yw o­
łuje wielki picb w jamie ustnej. Jak to po­
twierdzi każdy lekarz, po usunięciu chore­
go zęba. poczynają.pa jego  miejsce „w ędro­
wać" wszystkie irrne, aby zapełnić powstałą 
lukę. Tą ..wędrówka" wywołu je nieład w  ca 
leni uzębieniu i kryje w- sobie także pewne 
niebezpieczeństwa.

Przez wojnę we wschodniej A fryce, co 
na dłuższy czas oznacza

wyłączenie Włoch z polityki nad Dunajem
powstała luka w całym obszarze południo­
wo-wschodniej Europy. I już zaraz poczęły 
„w ędrow ać" wszystkie inne zęby, aby ją  o 
ilu możności pomniejszyć. Styczeń br. jest 
miesiącem politycznych podróży w  obsza­
rze naddunajskim. Kanclerz Austrji jedzie 
do Pragi. Czeski premjer Dr. Hodża z Riwie­
ry  przejeżdżając., zatrzymał się w Wiedniu, 
aby tam pokonferować z Austriakami. (Uw. 
Red. —  urzędowo stwierdzono, że to nie­
prawda'). Rumuński król Karol nagle wraz 
•z synem w\T at sit; du Belgradu, aby się 
zetknąć z regentem Pawłem i pieiujerem 
Stojadinowiczem. Wspomnijmy, że w ę­
gierski minister handlu bawił w Bedlnie, co 
było  jedynem pocieszającem (!) zjawiskiem 
w tym składzie rzeczy.

Ta olympjada podróży
między Wiedniem, Pragą, Bukaresztem i 
Belgradem, zmierza do przegrupowania 
w obszarze naddunajskim przy wyłączeniu 
W łoch, przyczesn czyni się wszelkie zabiegi, 
aby pominąć największe państwo naddunaj- 
skie, tj. Niemcy. Zapewne poszłoby się za 
daleko, gdyby się oczekiwało, że Austrja 
zmieni swój stosunek do Małej Ententy, o 
ile Praga, Bukareszt i Belgrad zaniechają 
ostrej opozycji przeciw restauracji Habs­
burgów. P rzy  swem obęcnem osamotnieni^ 
Austrja nie może bowiem stawiać żadnych 
warunków. Chodzi zatem narazie tylko o to,

aby państwa Małej Ententy skłonić po po­
rzuceniu

NIEUFNOŚCI W OBEC „CH R ZE ŚC IJAŃ­
SKIEGO P A Ń S T W A  STANO W EG O "

jakiem jest Austrja.
Tutaj autor przypomina słowa francu­

skiego posła w  Wiedniu p. Puaux, wypowie 
dziane w czasie przyjęcia noworocznego na 
temat dziejowego posłannictwa austriackie­
go  państwa stanowego i ironizuje spowódu 
takiego stanowiska, przedstawiciela, państwa 
demokratycznego (?). jakoteż p powodu tej 
dziwnej współpracy (!) masonetji mało- 
ententawej ze sferami katoliekiemi, a pod 
opiekuńczym kierownictwem Francji. ..Bę­
dziemy przeto —  pisze „D er Angriff" —  
w najbliższych tygodniach bacznie śledzić 
ruch nadzwyczajnych pociągów w obszarze 
nad Dunajem. W  miaTę bowiem upadania (!) 
wpływów  Heimwehry hr. Starhemberga, 
Austrja będzie się starać o bo, aby

OCHRONNĄ O PIE K Ę  W ŁOCH ZAM IENIĆ

w  takąż pomoc Francji i jej połudn. wschod­
nich sprzymierzeńców. Austrjacka igła ma­
gnesowa zwraca się z południa na zachód 
zamiast zgodnie z prawem przyrody w yko­
nać obrót ku północy".

Jeżeli się zestawi ten wypad ..Angriffu" 
z oskarżeniami i podejrzeniami, wypow ie­
dzianymi z okazji podróży kancl. Dra Schu- 
sebnigga przez tzw. poważną prasę niemiec­
ką, otrzyma się pełny obraz intrygi, jaką 
stosuje w  tym wypadku Berlin przeciw W ie­
dniowi. Pod  tym względem znacznie wstrze­
mięźliwiej! zachowuje się nawet Budapeszt, 
występując zwłaszcza przeciw wygrywaniu 
„straszaka habsburskiego".

*  *  *
Jak wynika z informacji, podanej prze* 

półurzędową „P rager Prasse" kancl. Austrji 
przybył do Pragi na zaproszenie „Klubu 
Przem ysłowców", celem wygłoszenia odczy­
tu o uporządkowaniu stommków gospodar­
czych w  krajach nadćhinajskich. Z wywiadu, 
udzielonego współpracownikowi tego pisma 
przez kancl. Schuschnigga wynika, że przy 
dobrych wzajemnych stosunkach sąsiedz­
kich, oba. kraje mają poczucie pewnej wspól­
noty dziejowej I solidarności pod względem 
gospodarczym i kulturalnym. Obecny kanc­
lerz Austrji nawiązuje do tradycji ś. p. ks. 
prałata Seipla, k tóry też w 102-. odwiedził 
stolicę Czechosłowacji; pobyt jego w  Pra­
dze jest poważnern wydarzeniem polityez- 
nem. • (aw).

Proces „mlodvch komunistów” w Wilnie.
W  dniu 13 bm. zakończył się proces wi- - wrogo nastawiony względem socjalizmu poi 

leński. Spośród 11 oskarżonych, jak to. już skiego, a w  późniejszym rozwoju nawiązy- 
donoeiliśray, 8 osoby skazano, 8 zaś unie-; wał raczej do komunizmu, 
wmniono. rtfoces ze względu na stanowiskaj N ie inaczej było i w  Wilnie. Przyszedł 
i  kwalifikację oskarżonych wzbudził w kra jednak kryzys społ.-go-spod. powodujący nę-

ski możliwe tylko trzy sojusze:
„1) Francja, Polska i ZSRR przeciwko 

Niemcom. Koncepcja wojny. Nie przez zło­
śliwość, lecz dla, stwierdzenia faktiu muszę 

.-podkreślić, ie  we Francji popiera ją prze­
de wszystkiem aljane masortako-komunitycz- 
ny, a w Polsce p. p. Dmowski, Strońeki, 
Kozicki. 2) Koncepcja pofcoflu: Francja,
Niemey, Polska wyrównujące pokojowo in­
teresy sprzeczne, zaprzyjaźnione. Jest to 
koncepcja, której my służymy. Ozy należy 
do planó.w min. Becka? Niewątpliwie tak: 
skoro oświadczył: „podpisujemy układy,
aby je dotrzymywać". Otóż podpisaliśmy 
■przymierze % Francją 1 akt o Wzajemnem 
nieuciekaniu się do siły zbrojnej z Niemca­
mi. Min. Becik mówi krótko 1 bez fraze­
ologii. Dlatego też słowom powyieeym na­
leży przypisać dużą wagę.

3) Istnieje jeszcze koocepcąa, którą cy­
tuję. jako absurdalną: Niemcy, Polska, ZSRR 
odosobnione w ściśłejezem porozumieniu. 
Koncepcja ta uzgadniająca i solidaryzująca 
Rosję i Berlin miała jut w XVHI. wieku 
,*wój odpowiednik w polityce Fryderyka 
Ii-go i Katarzyny Ii-ej. Urodziły się z tego 
rozbiory Polski".

ju duże zainteresowanie.1 Z tego względu 
prasa pozawilońska również poświęciła pro­
cesowi wiele uwagi. Zresztą zupełnie słu­
sznie.

O SK AR ŻE N I I A K T  O SK AR ŻE N IA . -
Na ławie oskarżonych zasiadło 4 asysten­
tów i 7 studentów Uniwersytetu Stefana Ba 
torego. W szyscy oskarżeni by li o należenie 
do organizacji tzw. „L ew icy  Akadem ickiej", 
która miała być przybudówką komuni­
stycznej Partji Zachodniej Białorusi (K . P. 

pisze, że są dla Pol Z, B.), dążącej do zmiany przemocą ustroju 
państwa polskiego i oderwania odeń części 
terytorjum. Większość oskarżonych brała 
bardzo czynny udział w życiu młodzieży 
akademickiej U. S. B. i zaliczana była do 
je j najwybitniejszych działaczy. N iektórzy 
z nich mieli decydujący wpływ  na działal­
ność organizacyj, do których należeli ideo­
wych i naukowych. I tak np. mgr. JęcLry- 
chowski jest jednym ze współtwórców „Le- 
gjonu Młodych". W yw arł on przedewszyst- 
kiem duży, wpływ  na kształtowanie się ideo 
log ji „Legjonu  Młodych".

C H A R A K T E R Y S T Y K A  ŚRODOW ISKA. 
Sąd uwalniając ośmiu oskarżonych oczy­
ścił ich z zarzutu przynależności do Komu­
nistycznej Partji Białorusi Zachodniej. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że wszyscy oni są 
wyznawcami marksizmu. Jest to objaw bar­
dzo ciekawy' i zastanawiający! W iadomo 
bowiem, że socjalizm polski, jako wyraz zor 
ganizowanego marksizmu, nie cieszył gję 
wśród polskiej m łodzieży akademickiej p$ | 
pulamością. św iadczy ,ę terą chociażby fakt, i 
że Związek Niezależnej Młodzieży AkadĆ-1 
mickiej (organizacją socjalistyczna) nie p rźc ; 
jaw iał na ^Uniwersytetach prawie żadnej j 
działalności. Jeśli zaś chodzi o „Leg jon  MK>!

dzę. nietylko wśród warstwy robotniczej 
ale i młodzieży. To stało się bezpośrednią 
przyczyną zainteresowania temi zagadnie­
niami przez młodzież. Rozpoczęły się co ra­
ce dyskusje w  prasie młodego pokolenia 
Młodzież czuła na krzywdy i niesprawiedli­
wość rwała się do czyna, domagała się na­
tychmiastowych rozwiązań, raucala własne, 
często „światoburoze" projekty. W ystąp ie­
nia młodzieży by ły  tern gwałtowniejsze, żej 
problemem społeczno-gospodarczym mniejj 

interesowało się starsze społeczeństwo, po­
chłonięte walkami politycznemi. Młode po- [ 
kolenie i to całe prawie, rozpoczęło ostrą 
krytykę ustroju Hberałno-kapitalistycznego, 
kreśląc w izję nowych fo m  ustrojowych.

Akademickie środowisko wileńskie nale 
ży  niewątpliwie do najbardziej ruchliwych. 
Posiada wysoki stopień zainteresowań ideo- 
wo-intelektualnych. W ilno żyje tradycją fi 
laretów i filomatów... I gd y  kryzys uczynił 
przebudowę ustroju problemem naczelnym, 
w  środowisku wileńskiem zawrzało od dys- 
kusyj na ten temat. Debatowano nad róż 
nemi doktrynami. W  takich warunkach wie 
le osób przyjęło za swoje credo ideowe mar 
keizm, który wielu w  konsekwencji pchnął

nawet w objęcia II I  międzynarodówki, czy ­
niąc z nich nieledwle agentów sowieckiej
Rosji- i,

Obrona oskarżonych zgodnie twierdziła, 
iż próces wileński Jest jednym z dowodów 
Jflk palącą sprawą dla Polski je&t dokona­
nie przebudowy ustroju, któryby stworzył 
korzystniejsze warunki dla rozwoju ma­
terialnego i dachowego narodu.

PROCES A S . K  M. A . „O D RO D ZENIE ".
Proces wileński dał pewnym kołom asumpt 
do zaatakowania Stowarzyszenia Kalolic 
kiej M łodzieży Akademickiej „Odrodzenie4*. 
Zaatakowały je te czynniki, u których to 
stowarzyszenie nie cieszy się zbytnią sym­
patią. Zaatakowała je prasa konserwatyw­
na oraz część prasy tzw. narodowej. Atak 
*7edł w dwóch kierunkach; wykazywano, że 
na ławie oskarżonych znajdują się również 
członkowie „Odrodzenia", oraz, że „Odro­
dzenie przyczyniło się do rozwoju marksiz­
mu w Wilnie. Pierwszy zarzut został w  fo r­
mie kategorycznej zdementowany pęzez 
„G łos Narodu" zaraz gdy się w „Czasie" 
pojawił. Mimo to niektó-re dzienniki dalej 
go podtrzymywały, twierdząc, że oskarżona 
M. Dziewicka należała do „Odrodzenia", —  
Jest to nieprawdą. Zarząd wileńskiego „Od 
rodzenia" wysłał w  tej sprawie sprostowa­
nie do „S łow a". Niestety p. Mackiewicz uwa 
żający się za szermierza prawdy i uczciwo­
ści, uważał w tym wypadku za właściwe 
sprostowania nie umieścić. Co w ięcej! Zezna 
nie prezesa „Odrodzenia" M. Dubickiego o 
bezbożnictwie panując-em w Zw. Niezal. MŁ 
Socjalistycznej zatytułował: „Bluźinierstwo 
i bezbożnictwo wśród b. Odrodzeńców" (f)

Również wielu wileńskich koresponden­
tów prasy Stronnictwa Narodowego, podaje 
w  wątpliwość katolicki charakter „O dro­
dzenia". „K urjer Poznański" pisze wręcz o 
„Odrodzeniu", jako o  „mianującem (! )  słę 
być zrzeszeniem młodzieży katolickiej".

Katolicki charakter „Odrodzenia" jeat 
społeczeństwu polskiemu dobrze znany. —  
Niedawno bo w  grudniu odbył się X IV  „ T y ­
dzień Społeczny" tego stowarzyszenia pod 
protektoratem Ks. Prymasa Hlonda, a przy 
udziale Ks. M etropolity Sapiehy. „O dro­
dzenie^ współpracuje j  Akcją Katolicką". 
Kierownikiem duchowym tej organizacji 
jest Rektor Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego Ks. Prof. Szymański, jeden z naj­
głębszych teoretyków katolicko - społecz­
nych wogóle. Dodajmy wreszcie, że w ła­
śnie „Odrodzenie" w  dużej mierze przyczy­
niło się do rozbudzenia religijnego ruchu 
katolickiego wśród polskiej m łodzieży aka­
demickiej.

Był wypadek, że kilku członków wileń­
skiego „Odrodzenia" odeszło z tego stowa­
rzyszenia i dziś ' sa wyznawcami marksiz­
mu. A le jeszcze dniej zabmął jeden z oskar­
żonych w  procesie wileńskim p. Stachelskł, 
k tóry był członkiem Młodzieży Wszechpol­
skiej. obecnie zaś jest zwolennikiem Mar­
ksa i Lenina. Ewolucje ideowe są wśród 
m łodzieży zjawiskiem częstem. Ale choć jed 
nostki mogą zmieniać ideologję. nie zm ie­
niają je j katolickie stowarzyszenia. W yrzą­
dzają w ięc krzywdę „Odre lżeniu" ci, któ­
rzy na podstawie jednego wypadku w  W il­
nie, rzucają gromy* potępienia nn całe sto­
warzyszenie.

K A TO LIC YZM , ALBO M ARKSIZM . —
Proces wileński dowodzi, że problemy prze­
budowy ustroju, dyskusja dokoła w izji spra 
w iedliwej Polski nurtuje młodzież. Dysku­
sja toczy się na platformie: Katolicyzm spo­
łeczny, czy marksizm? Jeśli przeto chcemy, 
aby marksizm nie kaził duszy młodego po­
kolenia, winniśmy podnieść wysoko sztan­
dar katolicyzmu i dążyć do pogłębienia za­
sad katolickich w  szeregach młodzieży.

T

C Z Y T E L N I C Y !
Ządafeie M0!osn Narodu14 

we wszystldeh kawiarniach 
restauracjach, w Urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!

Od piątku dnia 17 b. m. w kinoteatrze „ S z tu k a ™
Najpiękniejszy klejnot romantyzmu! — Nieśmiertelne genjalne dzieło DUMASA na ekranie!

HRABIA MOKTE CRISTO r̂zecn̂n̂ r0m*a&-m̂0̂Ĉ ̂Cro'zmu' zrodzony z

O tych trzech koncepcjach trzeba pow ie , dych", k tóry ostatnio napędził socjalistom I 
Baieć, że żadna z nich nie jest realna, | trochę młodzieży, to  początkowo by! on i

piękniejsza para

Robert Donat

Poranki z tego filmu: w

pendy- i poezji! — Fascynujące awanturnicze przypofi 
najsławniejszego kochanka! — W roli głównej: no 

kochanków ekranu: potomek oołskiego p ow szań ca , rasowy przysto 
i kaięintczka krwi habsbur- pliAon I nnr|i Film ten ogląda się z reń­

skiej, urocza prześliczna C lłoaa LOIIUI cem porywa.tącem napięcie. 
Wydaje się w biurze kina zniżki na no‘wv sezon1

•obote d. 18 b. m. o godz. 3-ciej popoł. W niedzielę d. 19 h. ;i 
o godzinie 10 i o 12-tej. — < • « »  m l« is c  • * ! 50 grossy .
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Zjazd przedstawicieli Oiec. Instytów 
Akcfi Katolickiej.

\) dniach 15— 16 stycznia, br. odbył się 
w Warszawie, zwołany przez Naczelny In-
St-Vtut A Ir A n Ka.t.Alip.lrioł 7iAw.il PrArtocAm

Egzekucia Hauptmana znowu odroczona
P R Z E S T Ę P Ó W . -  SĘ D 7I0W ?E EP07 \ W R 0 K U  U C IE K A J Ą "z  TRE NTO N . ^ S C E N A  
. tR A C E N IA  H A U PTM A N A  PĘD ZIE  S F ILM O W A N A . —  OSTRE M ETODY W  W A L

CE Z G ANG STERAM I.

. .  - —  Stany Zjednoczone interesują się « «  zdjecie ma fbyć wypłacone rodzinie
cezjalnycb Instytutów Akcji Katolickiej i  ^ e e m e  8PraJ ‘*I Hauptmana. Społeczeństwo Hauptmana, na co on sam się zgodził. Po-

i protesty 
dyrektor

stytut Akcji Katolickiej, Zjazd Prezesów, 
Sekretarzy i Asystentów Kościelnych Dle-

Kardynał Prymas Hlond, Księża Biskupi ,sem człowieka, 
Szelążek. Kubina, Adamski, Gawlina. Ba­
ziak, Szlagowski, W alczykiew icz i Dombek.
Poza częścią sprawozdawczą, obejmującą 
sprawozdanie dyrektora N. I. A. K. ks. dr.
Brossa z działalności Instytutu w  roku

Sprawa katolickich związków 
młodzieży w Niemczech

przedmiotem wznowionych obrad % rządem.

W dniu wczorajszym przytoczyliśmy z „Pra 
ger Presse" treść rzekomych uchwał konfere*- 
cji Episkopatu niemieckiego, odbytej w Fuldzle 
w dniach 8 i 9 b, m. Stwierdziliśmy przytem, 
żc nie mając jeszcze własnych informacyj w tej 
mierze, doniesienie wymienionego dziennika 
traktujemy z rezerwą. W sprawie tej wiedeń­
ska „Reichspost“ podaje jak następuje:

Z dobrze poinformowanej stiony donoszą^ 
że na podstawie sprawozdania Ks. Ks. Bisku­
pów z Berlina i Osnabrtick, co do ich wstęp­
nych rozmów z ministrem dla spraw kultu 
Kerrlem, konferencja Ks. Ks. Biskupów w Ful- 
dzie doszła do przekonania, że przerwane 
w czerwcu 1934 r. rokowania co do załatwienia

nem, krąży wiele fałszywych pogłosek. W  obawie przed zemstą gangsterów wla-
Faktem jest, że egzekucja wyznaczona dze zastosowały szereg środków ostrożno.--

została odroczona przez gu- ci. W  stanie Nowy Jork, szef policji pułk.
1934 i sprawozdanie ze sta/nu Akcji Kato- j bernatora Hoffmana. Now y termin stracę- Valentin. przy poparciu tamtejszego guber
liekiej w Polsce, wygłoszone przez referen-, n,a Hauptmana ma być trzymany w  t&jem natora. Lehmanna. WYpo^riedzial g&ngste-.
ta N. I* A. K. p. W alerjana SobkowiakaJ n*cy* W  sposób władze pragną uniknąć rom walkę na śmierć i życie. Przed paru! Prze^ ^ ^ anych w konkordacie związków mlo-
Zjazd obradował głównie nad aktualnenii ewentualnych zamachów gangsterów, ktć- dniami policja tego stanu ujęła wszystkich' ' robotników będą mogły być nanowo
zagadnieniami programowemi Akcji Kato- rzybv chcieli protestować przeciwko wyko- wybitniejszych gangsterów i skierowała ich i potI^ te 7j° stronv niemieckiego Episkopatu roz 
  - - •  5- -------1— -• *----- • • • - ' - - - - . . . i mowy te przeprowadzi, czteroosobowa komi­

na się z biskupa berlińskiego 
Preysinga, biskup. Ostiabrucku 

Berninga, arcyb. Bamhprgu ks. Hancka i bi­
skupa z Padarboru K Kleina. Ze strony rządu 
niem. występować będzie natomiast min. Kerrl; 
pośrednio występował w tym charakterze dyr. 
min. Buttmann, który obecnie jest dyrektorem 
państw, bibljoteki w Monachium. W najbliż­
szym czasie odczytany zostanie we wszystkich 
kościołach katolickich wspólny list pasterski, 
ustalony w Fu’dzie, a. dotyczący chrześcijań­
skiej rodziny. Zawierać on będzie przypomnie­
nie zasad katolickiego Kościoła odnośnie do 
małżeństwa i wychowania młodzieży.

sława Adamskiego n. (.: „Organizacyjna| ścili Trenton w  obawie przed gangsterami. | płk. Valentin i zawczasu obstawił gmach
działalność Akcji Katolickiej w Polsce n a , W ielk ie wrażenie w  całych Stanach Zje- sądu policją, która wychodzących w triuni-
mocy obowiązujących Statutów. Regularni- dnoczonych wywołała wiadomość, że kan- fie uniewinnionych bandytów, natychmiast

celarja cywilna prezydenta Rooseyelta zazą znowu aresztowała. Równocześnie guberna-
dała w  drodze telegraficznej od gubernato tor Lehmann powołał do walki z bandytyz- 
ra Hoffmana szczegółowego raportu w  spra mem specjalny trybuna? i w  trybie doraż-
wie skazańca. Jest to podobno pierwszy nym gangsterzy tego samego jeszcze dnia
wypadek w dziejach Stanów Zjedn.. wrnie- skaza*! zostali każdy na 15 lat wiezienia,
szania się Białego Domu w  kryminalną afe-! Jeden ze skazanych gangsterów, uiejki
rę, dotyczącą jednego z gangsterów. ! Karpis. który w  drodze do więzienia usiło-

A  tymczasem w Tretorn, gdzie ma być wał zbiec, został przez policiantów zastrze-
stracony nauptman, czuwa 20ft dziennika- lony. —  Równocześnie policja stanu Nowy

Jork otrzymała rozkaz bezwzględnego strze 
lania do każdego gangstera.

Policjant, który strzeli zapóżno, będzie j 
surowiej karany, aniżeli strzelający zaweze-j 
śnie.

nów i Inst.rukcvj“ . w  którym poroszoną zo­
stały głównie sprawy organizacyjne nasze­
go mchu. oraz w referacie Ks. Biskupa Dr. 
Teodora Kubiny n. t.: „Akcja  Katolicka wo 
hec religijno-społecznej sytuacji w Polsce", 
w  którym naświetlone zostało aktualne po­
łożenie katolicyzmu w Polsce. Po żywej 
dyskusji nad temi sprawami Ks. dr. St. 
Bross przedstawił „Program  prac Akcji 
Katolickiej wr Polsce w  roku 1936“ , uwzględ 
niniacy już sformułowane w  poprzednich 
referatach postulaty. Wkońeu przeprowa­
dzono dyskusję na temat prolemu inteligen­
cji katolickiej w Polsce, którą zagaił w 
krótkim referacie Ks. dr. Czesław Kaczma­
rek z Płocka. Zjazd stanowi niewątpliwie 
ważny etap w  tak pieknie zapowiadającym 
sie rozwoiu ruchu A. K-. w tej chwili w  na­
szym kraju bodajże najpoważniejszego. —  
(K A PA .

Kurczenia się przewagi polskiej 
we Lwowie*

Ogłoszone dopiero teraz wyniki powszecb 
nego spisu ludności w  r. 1931 w zakresie
wyznaniowym, w yw ołały we Lw ow ie wra­
żenie przygnębiające. Na ogólną ilość

rzy z całego kraju 1 z zagranicy. Jedno 
z filmowych towarzystw amerykańskich 
uzyskało zezwolenie władz ną sfilmowanie 
sceny stracenia na krześle elektrycznem. 
Honorarium za to niesamowite i makabrycz

Śmierć trzech ch'cpcow
Głośna we wrześniu roku ub. w całej Pol­

sce sprawa zaginięcia trzech chłopców w wie­
ku od 8— 10 lat w Zduńskiej Wo-li, znalazła 
w tyeh dniach swój tragiczny epilog. Zatrud­
niony przy kopaniu piasku na tak zwanych 
Górkach w Zduńskiej Woli. przy ul. Bedna- 
rzewskiej, robotnik natrafił niespodziewanie 
na zwłoki dziecka. Zawjadomiona policja na­
kazała dalsze poszukiwania j po upływie pół 

312 331 mieszkańców Lwowa liczba rzym- godziny odnaleziono jeszcze dwa dalszo trupy 
sko-katolików w  r. 1931 wynosiła 157.490 dzieci. Byli to, jak stwierdzono zaginieni 
czyli ty lko  50 5 proc. Zatem polska więk- i chłopcy Marciniak, Skotnicki i Górski. Zwlo- 
szość \v mieście zmalała do pół procent. ki spoczywały pod ziemią na głębokości 2 i pól 
Opierając sie na źródłach historycznych wy m®tra. Przewieziono^ je do k wtmcy, gdzie hę- 
pada stwierdzić, że taki stan rzeczy nie był dokonana sekcja celem ̂ stwierdzenia, czy j 
notowany od 16 wieku. N iewątpliw ie przy- nl® zachodzi tn fart za b ij s: wa i zasypania 1
czyną tego stanu jest akcja pozbawiania 
Lw ow a urzędów, instytucyj i zakładów pu­
blicznych i upośledzania go  pod względem 
gospodarczym. Rezultatem tej ewolucji by­
ła em igracja kilku tysięcy rodzin polskich. 
W  tym zaś samym czasie przybywało we 
Lw ow io  ludności rusko-ukraińsłdej, fctóra 
koncentrowała w  mieście ośrodki swych 
centralnych towarzystw i instytucyj gospo­
darczych. W edle spisu w  roku 1931 było 
we Lw ow ie greko-katolików czyli przeważ­
nie Rusinów 15,9 proc., wedle zaś danych 
najświeższych procent ludności ruskiej 
przekroczył 18 procent

Niedawno zbudowane perony nie 
nadają się do użytku.

Sensacyjna afera kolejowa na szlakach 
Warszawa —  Łowicz i Warszawa —  Skiernie­
wice zatacza coraz szersze kręgi. Ostatnia spe­
cjalna komisja techniczna zbadała perony na 
stacjach linji Warszawa —  Otwock. Stwierdzo­
no, że perony te nie nadają się do użytku, 
choć zostały niedawno zbudowane. —  Aresz­
towano przedsiębiorcę Bergałę, który budował 
te perony, a tai. Przedpełskiego z Minister­
stwa komunikacji, który doglądał budowy .za­
wieszono w  czynnościach. Skarb państwa po­
niósł szkodę w wys kości półtora miljona zło­
tych. Straty Ministerstwa komunikacji zabez­
pieczone zostały na majątkach dostawców i 
przedsiębiorców. Bergał jest właścicielem kil­
ku kamienic.

Walkę ze znachorami utrudniają... 
lekarze.

Zwalczanie znachorstwa napotkało na b. po 
ważne przeszkody, jak okazuje 3ię z winy... 
lekarzy. Władze stwierdziły, iż w wielu wy­
padkach lekarze zawierają spółki ze znachora^ 
mi, przyjmują w gabinetach znachorów, podra­
sują za znachorów recepty i t  d. Nazwiska 
tych lekarzy są dokładnie znane. Nie mogą 
oni być pociągnięci do odpowiedzialności kar­
nej z tego tytułu, jednak ciąży na nich odpo­
w ie d z ia ln o ś ć  dyscyplinarna. W tej sprawie 
władze skierują pisma do izb lekarskich. Le­
karz, udzielający swej firmy znachorowi, 
działa przeciw pojęciom etyki lekarskiej

zwłok celem upozorowania wyfndku. czy też 
nieszczęśliwy wypadek i 5to!nie miał miejsce.

 Ofp>-----
B. MIN. BUTKIEWICZ DYREKTOREM 

TRAMWAJÓW MIEJSKICH W WARSZAWIE.
B. minister komunikacji Butkiewicz, z dniem 
1-go lutego obejmuje stanowisko dyrektora 
tramwajów miejskich w Warszawie.

 ooooo---------

Krótkie wiadomości.
Na uniwersytecie poznańskim powtórzy 

ły  się awantury antyżydowskie, przyczem Jo 
szło do poturbowania kilku studentów ży­
dów.

W  ciągu roku ubiegłego Prezydent 
Kzplitej ułakawił 17-tu skazanych na karę 
śmierci w  procesach kryminalnych. Prośby 
o łaskę nie zostały uwzględnione tylko 
w  sześciu wypadkach.

W  Zakopanem podczas zawodów kon­
nych por. Szędzlelarz spadł z konia i złamał 
rękę w  przegubie. Podczas zaś drugiego 
biegu w  gonitwie za włókiem klacz „Fa-|
za 2*‘ złamała przednią nogę. w  następstwie u  t  n T r n T I  I C I f A R C I f i r  
czego musiano ją zgładzić. W  A  '  t , | \ A l l  u IV  I Ł

Na odcinku W ręczyca— Kłobuck banda '* ____
złodziei napadła na podąg węglow y. W  star ąP »**a ty  e le k tr y z a c y jn e  p a sy  b rzu szne, 
ciu ze strażą pociągu został zastrzelony!' p rze p u k lin o w e , w s z e l k i e  a rtyk u ły  
złodziej Wł. Noga. ! g u m o w e  i h y g je n łc zn e  ;

W  sprawie znanego zatargu

iw kolonjach rolniczych. Stosunek prooento- 
wy żydowskiej ludności wsi i miast nie zanie
nił się w  ciągu tych 4 lat prawie zupełnie,
w listopadzie bowiem 1931 roku wynosił on 
75.9 proc. ludności osiedla, zamieszkałej w 
miastach i 24 proc. zamieszkałej na wsi. Naj 
większy przyrost ludności wykazał w tym o- 
kresie Tel Aw iw , którego ludność wzrosła 
z 46.332 osób w listonadzie 1931 do 135.000 
na początku r. 1936. W  roku 1931 ludność
Tel Awiwu wynosiła 38 proc. osiedla żydów
skiego, obecnie zaś już wynosi ona 36 proc. 
osiedla. Ludność żydowska Jerozolimy wzro­
sła z 53.746 osób w r. 1931 do 70.000 w chwi­
li obecnej. W  stosunku do całego osiedla ży­
dowskiego ludność żydowska w  Jerozolimie 
wynosi obecnie 18.7 proc. wobec 30.7 proc. 
w  roku 1931.

Natomiast absolutny jak i procentowy 
wzrost ludności żydowskie! wykazuje w cią­
gu tych ostatnich 4 lat Haifa, gdzie 16020 ży 
dów w końcu 1931 stanowiło 9.2 proc. osie­
dla żydowskiego, podczas gdy obecnie 50 ty­
sięcy zamieszkałych tam żydów stanowi — 
13.3 proc. osiedla. Wzrosła też znacznie, bo 
przeszło dwukrotnie, liczba żydów w  Jaffie, 
osiągając 18000 (4.8 proc. osiedla żydowskie 
gol wobec 7.749 (4.5 proc. osiedlaj w  roku 
1931. Również liczba żydów w  Tyberjadzie, 
Afuli, Safed i Akko wzrosła z 8 618 do 11.000 
osób.

N A  ŚLAD ZIE  ELLSW O R TH A?

W edług depeszy nadanej przez dowódcę 
okrętu „D iscovery 2“ , okręt czyni wszelkie 
wysiłki, ahv wziąć na swój pokład człowie­
ka, którego zauważono wśród lodowców po­
larnych. Okręt dostrzegł również samolot 
amerykańskiego Fllswortha.

NA.TI.F.PS7.F, 1 N A .T T A N S Z E

iCebata m d  Wielkim Wschodem
w parlamencie francuskim.

W  ostatnich dniach grudnia, podczas de­
baty nad sprawą lig  bojowych, toczyła się 
w  parlamencie francuskim ciekawa dysku­
sja w  sprawie masonerji I je j działalności 
politycznej. Dyskusję tę wszczął deputowa­
ny Rene Dommange, który w ostrych sło­
wach potępił wywrotową akcję masonerji 
działającej z ukrycia i wpływami swemi 
szkodzącej państwu. Deputowany Domman. 
ge oświadczył, że skoro jest mowa o fo tw ią  
zaniu organ;zacyj bojowych, prawicowych, 
to należy takżr rozwiązać ! tę potężną ligę 
lewicową. W  obronie masonerji wystąpi! 
deputowany Gaston Martin (który niedaw­
no był w  Polsce). Usiłując zbagatelizować 
zarzuty upodobnił on masonerię do nie­
szkodliwych towarzystw... gimnastycznych,
,naukowych itp... poparł go  dep. Schmidt, 
k tóry m. in. oświadczył: „Masonerja kpi 
sobie ze wszystkich środków, jakie chcecie 
przedsięwziąć przeciw niej“ . W  głosowaniu 
zaledwie 91 deputowanych odważyło się gło 
sować za rozwiązaniem organ izacji masoń­
skich.

Tylko ta porcelana jost dowodom 
wytwornsgo smaku 

Bdy „C. w trójkącie" nosi
w swym ochronnym znaku.

ŚMIERTELNE O FIAR Y MROZU 
W  PEKINIE.

Fala mrozu, który dosięgną! w  Pekinie 
30 stopni, spowodowała wśród ludności chió 
skiej w uboższych dzielnicach liczne wypad­
ki śmierci. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
naliczono 153 wypadków śmierci * praemar* 
nięcia.

BURZE ŚNIEŻNE NAD ANGLJĄ. W  ca­
łej Anglji zanotowano w ielkie opady śnieżr 

, _  o  »  i ne- Londynem szal tje zamieć. Komuni-
pom iędzy, p o le c a  O R N A T O  ew S K I  po l e c a  ^acja lotnicza pomiędzy stolica a portami nad 

b. marszałkiem Sejmi■ f ^ k i e g o  W olnym  K r f l k ó  u j  M i k o ł a j s k a  L .  1 0 .  morskiemi jest przerwana, 
a wojewodą dr. Grażyńskim, redaktor „Po l- ’
ski Zachodniej" odwołał swoje zarzuty, skie 
rowane przeciw p. Wolnemu. Odpowiednie 
odwołanie zarzutów ma być opublikowane 
w  „Po lon ji“  i w  „Gościu Niedzielnym".

Z caie&o świata.
Silny przyrost ludności żydowskie] 

w Palestynie.
Według ostatnich statystyk żydowskich, 

w ciągu lat 1932— 1936, ludność żydowska w 
Palestynie wzrosła o 174.000. osiągając licz­
bę 375.000, z których 284.000 tj. 75.7 proc. 
mieszka w miastach, zaś 91.000 tj. 24.3 proc. j

Od pigtku 17 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
imponirace, po tłu c , arcydzieło' _

Oh raz nawskróś nowoczesny i aktualny: '•! — Dzisiejsza miłość 
i zabawy! -  Gorączką złota, sławy i kariery!! — bilionowe 
koszty realizacji! 12.(00 slatystów! Reż.: H. LACHMAN 
w gł. roi.: Spencer TRĄCY i Claire TREVOR 
!-tóre niema i nie będzie miało równych sotdc!

v,’ biurze kina tn t*\ o» nowy if.-r-r

imponu-ace, pot-żuc, crcyaziei

Pieliło Arcydzieło. 
_  WrńaJ. *łę

Ostatnie poranki z filtnu „Ostatni pas aruntk*'. — W sobotę !S bm
i w niedzielę 19 bm. o godz. iO i 12-tef. — Geny mlei?1’  od 50 ” ro-zy.

iodz 3-ej j op°ł-
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Sttfleeie „tuku Triumfalnego*'.
fl*̂ ) W bieżącym roku otbcnodzić Dęclzie 

setną rocznicę ukończenia „A rc  de 
Triom pLe", tej tak charakterystycznej bu- 
JW ld, zamykającej wspaniałą, aleję „Pola 
Ał&ojskie*'. Budowę rozpoczął Napoleon 
l*»zy, w  roku 1800. Późniejsze wypadki 
wojanno-polityczne, wygnanie na Elbo i 
włtońcu klęska wxi W aterloo opóźniły w y ­
kończenie planów. Dopiero ,mieszczański 
k ró l" Ludwik Filip, doprowadził dzieło do 
końca w roku 1836- Łuk triumfalny jest nie- i 
jako „wynalazkiem " rzymskim i p.óchodzi

Walka świata germańskiego ze słowiańskim
na przestrzeni wieków.

II. Po pokoju budziszyńskim Lutyey, ratki, udał się sam na podja/zd, z którego
z obawy przed Bolesławem Chrobrym, który 
wówczas zajął Łużyce, wysługiwali się „s ą ­
siadom z zachodu". Byli też i Niemcy, któ­
rzy schlebiali Bolesławów ! Następca jego, 
dzielny wojownik, dawał się także Niemcom 
we znaki. Dalsze lata mijają

WŚRÓD ZM IENNYCH  LOSÓW W A L K  
Ś W IA T A  GERM AŃSKIEGO 

ZE SŁO W IAŃSKIM .stąd, że budowano go na cześć zwycięskie 
go  wodza, w racaj?-ego do stolicy. W  okre- Za Konrada 11. (salickiego) zabrano Slonia- 
sie cesarstwa rzymskiego przyozdabiano ten nora kraj Milczan i Łużyce, zkolei znowu 
Symbol zwycięstwa malowidłami i rzeźba- Słowianie, po śmierci Bernarda, wielkorr.ąd- 
ml, umieszczano stosowne napisy itd. —  cy kraju W iniilów  organizują powstanie i 
Prócz Rzymu także inne miasta włoskie tworzą rzeź w  Łęczynie, Retrze, palą Ham- 
posiadaj;; takie budowle, wznoszone w  róż- burg i plądrują Hejdibo.
nytl) czasach nie brak 
Francji.

ich w Hiszpanji i

Przyszły władca państwa 
Wschodzącego Słońca.

Agitacja kapłanów pogańskich sprawiła, 
iż Słowianie przedsiębrali wyprawy i ni- 
5 zezj'Ii osiedla nieprzyjaciół, odnosząc suk­
cesy niemałe.

I  z nocni pojawia się osobistość, która 
wrogo występuje przeciw Słowianom, pod

jednak już nie powrócił.

Po zgonie Niklota, toczyły się dalej za­
cięte walki Słowian z Niemcami, aż wkoń­
cu —  ci ostatni —  zdołali

O STATECZN IE  ZAW O JO W AĆ ZIEMIE 
SŁO W IA Ń SK IE  AŻ PO  ODRĘ ŚRODKOW Ą.

W olnym i pozostali jeszcze Ranowie na w y ­
spie Rugji.

Tych Słowian nie było łatwo pokonać, 
gdyż byli to fanatyczni zwolennicy wolnoś­
ci i w rogow ie zapamiętali Niemców i Duń 
czyków, których ustawicznie trąpili napa­
dami. „Rząd dusz" sprawowali nad ludnoś­
cią kapłani Swantewita, umacniając w  
swych „w iernych" ducha oporu. W p ływ  
arcykapłana na umysły rodaków był o wiele 
w iększy niż władza księcia, czy gminy, 
gdyż od jego wróżb zależały wojna i pokój. 
Ranowie niszczyli wybrzeża Danji. Kiedę’ 
te ich poczynania przebrały miarę, Waldc-

ftadio.

stąpmy Albrecht „N iedźw iedź4* Ballenstadt, mar ’ ^ról duński, przedsięwziął za na- 
skry ty wróg rodu W elfów . Gnębił on Sło- biskupa Absalona wyprawę prze-
wian nietylko wojując z nimi, ale także CIW napastnikom i zdobył Rugię 15. czerwca
usuwając ich z ojczyzny i kolonizując kraj 
obcymi. Zajął on ziemię Stoderanów, zada­
jąc przez to ostateczny cios wolności tego 
plemienia. Nazwał się „margrabią bran­
denburskim" na tej podstawie, że książę 
Przybyslaw  (..Heinrich") uczynił go rzeko-

1168 r„ spaliwszy świątynię wraz z olbrzy­
mim posągiem Swantewita. Następnie ru­
szył król duński wgłąb kraju i zajął ludne 
miasto Karenzę (Garz).

W  r. 1209 Ranowie —  już chrześcija­
nie -— zrzucili jarzmo duńskie, lecz niedługo

ino spadkobiercą posiadłości w  Braniborze, cieszyli się swobodą, alnowiem W iesław  IIŁ  
............................ był już od r. 1282. hołdownlkiem Niemiec.aczkolwiek dziedzicem prawnym powinien | 

był zostać Jeczo z Kopanicy, zięć Piotra Du­
nina ze Sknynna.

Równocześnie z Ballenstadtem działał 
we W agirji A do lf Schauenburg, starając się 
usunąć stamtąd W ągrów, nie inaczej poczy­
nał sobie również Konrad z Miśni w Łuży- 
caoli. Gj dwaj przyczynili się w  znacznej 

mierze do f/ogarnięcia ziem słowiańskich 
pod pozorem nawracania pogan.

Po tych „zmianach" rzekomo na rzecz
chrześcijaństwa, zapanował względny spo­
kój do czasu, gdy św. Bernard, Cysters, po­
czął głosić krucjatę. Z końcem czerwca
1l47 r. wyruszono na zdob\rcie warowni
Dobin, której bronił książę Óbotryfów Ni 
klot. —  Występuje przeciw Obotry-

. tom także Henryk „L ew " z Bninszwikii. do-
Najjuowfea podobizną syitla cesarza- ja-pońs tomek łesiążąt bawarskich, rycerz j wojownik
kiego, księcia Akih iia  Tsugu, dokonana wielki, który z niezwykłą pasją iflarżmiał

z okazji jego  drugiej rocznicy urodzin. Słowian. Mial on nad Olbrachtem Ballenetad 
tern przewagę moialną o  tyle, i leże działał 
otwarcie, podczae gd y  tamten działał pod­
stępnie- ! i

W  wyprawie tej brali nadto udział Kon­
rad Zahringen, arcybiskup Bremy Adalbero 
i dziesięć tysięcy wojowników duńskich. 

Na początku roku bieżącego ukazał się Niklot, natarłszy na Niemców od strony je- 
w  Ameryce ogromny almanach, zawierają- ziora zwierzjoiskiego, uwolnił kraj od „goś- 
cy b iograf je wszystkich wybitniejszych lu- ci", którzy nic zdoławszy tw ierdzy zdobyć, 
dzi doby obecnej. Rozmiar miejsca, poświę- zadowolili się przyrzeczeniem księcia, że

^ ic c t g  cieltdivc.
A LM A N A C H  A M E R Y K A Ń S K I.

conego p06zczególai3Tn znakomitościom, clia 
rakteryzuje doskonale rodzaj zaintereso­
wań szerokiej publiczności amerykańskiej, 
wśród której almanach cieszy się znacznem 
powodzeniem. I  tak, jeśli chodzi o wybitne 
osobistości europejskie, Mussoliniemu np. 
poświęcono 40 w ierszy druku, Stalinowi 4 
i H itlerow i 1-0. Prezydent Roosevelt zajmu­
je ty lko 18 wierszy, co nie jest wiele, gdyż 
jego poprzednikowi, Prezydentowi Hoove- 
rowi poświęcono dwa razy tyle wierszy. — 
Natomiast każda ze słynnych amerykań­
skich gwiazd filmowych poszczycić się mo­
że w  almanachu biograf ją, obejmującą 200 
— 300 wierszy.

M um «r<
Porządek musi być. —  W  restauracji. 

Gość z trudem żuje befsztyk, twardy jak 
podeszew. Kelner pyta. czy ma podać piwo.

—  Później, kochanie. Najpierw praca, 
przyjemność potem.

przyjmie nową wiarę i wyda jeńców. Oka 
zało się jednak, że przyrzeczenia nie, do­
trzymał. Inni „K rzyżow cy " wyruszyli pod 
wodzą Albrechta Eallenstadta na Dymin 
w pobliżu Szczecina. W yprawa ta załamała 
się odrazu i N iem cy cofnęli się.

Później wyprawił się Henryk „L e w " do 
Włoch wraz z cesarzem Fryderykiem Ho- 
heristaufem ćBarbarossa') na wojnę. Gdy 
powrócił. Słowianie szerzyli już zniszczenie 
pośród «>s:nIników niemieckich i holender­
skich, których tam osadzili Ballenstadt i 
inni książęta. Dowiedziawszy się o rozru­
chach,

W Y R U S Z Y Ł  H E N R Y K  N A  CZELE 
W IE L K IE J  ARM JI DO ZIEM I SŁO W IAN .

Niklot, nie ryzykując b itw y w  polu otwar­
łem, spalił miasta warowne, jak Dobin, 
W ielkogród. Zwierzyn, zgromadził swych 
wojowników koto W orli (W uile ) i „szarpał" 
podjazdami wojsko niemieckie. K iedy raz 
synowie jego  Przybysław  i Warcisław po­
wrócili z takiej „w ycieczk i", doznawszy po-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Od dziś wyiw ittla pierwszy film zrealizowany w całości w maturalnych 
kolorach. — Niebywała senaaeia — Największa zagadka XX. wiekn

Gabinet figur woskowych
Zdumiewający fenomen grozy i niezwykłych wrażeń. -  W rolach głównych

Lioneł Atwill, Fay Fray, Glenda Farrel.
Realizacja światowej sławy reżysera: Michała CURTJZA. Szczyt niesamo- 
witości. Niebywałe seeny. Obraz który jest tematem rozmów na obu półkolach.

Początek seansów w  dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9*10, 
w  niedzielę i św ięta o godzin ie 3 popołudniu. Program  Nr. 15.

Po upływie stu dziewięćdziesięciu sześciu 
! lat od owego czasu, przyłączono wyspę do 
’ Pomorza, potem zajęli ją. Szwedzi (i648  r.), 
później Brandenburczyey. następnie Fran­
cuzi (1.807 r.),wreszcie Niemcy.

Jako książę Pomorza występuje na w i­
downi dziejów Święcibór I. około r. 1100. 
Po  jego zgonie podzielono kraj m iędzy czte­
rech synów; dwaj starsi otrzymali ziemię 
m iędzy Pianą i Pe.rsamtą —  Sławię ze Szcze 
cinom, młodsi Pomeranię między Persantą 
i W isłą z Gąńskiem, jako stolicą.

Na- Pomorzu głosił Ewangelję za sprawą 
Bolesława Krzywoustego Otto Mistelbach 
i nawrócił Wratysława. Po zgonie tego 
w ładcy (1138 r.) jego następów nie zdołali 
itfitajić pptekic-h rządów w  tej ziemi, chociaż 
potomkowie Warcisława szukali u Polaków  
pomocy przeciw sąsiadom z zachodu. Od 
roku 1181 przyjęli książęta pomorscy 
zwierzchnictwo Niemiec. Pomimo, że Polacy 
starali się nawiązać stosunki z książętami 
szczecińskimi ćkról Kazimierz W ielk i adop­
tował księcia Kazimierza), nie dało się Po ­
morza zachodniego odzyskać. Pomorze 
wschodnie stało sic częścią państwa polskie­
go jeszcze za. Przemysława, gdyż. ostatni 
książę Mszczuj II. zapisał je testamentem 
królowi. Odpadło ono wprawdzie od Polski, 
zagarnęli je  bowiem Krzyżacy, lecz odzy­
skano ten kraj po zwycięstwie pod Grun­
waldem.

Nieznaczna część tej ziemi tworzy w  no- 
wem państwie polski cm „W ojew ództw o po­
morskie**.

Plemiona germańskie, podbiwszy ziemie 
słowiańskie, samych zaś Słowian w ytęp iw ­
szy, osiągnęły zamierzony cel, aczkolwiek
0 raca ta trwała dłuże j, aniżeli to sobie w yo­
brażali. „Drang nach Osten" bvł dług!, ale 
uwieńczony rezultatem. Słowiańszczyzna co­
fnęła się na. przestrzeni kilku w ieków  dale­
ko na wschód z zajmowanych poprzednio 
pozyeyj.

Szczątki Słowian północno-zachodnich 
istnieją jeszcze. Są to potomkowie Łu ży­
czan i po części W ilków. Żyią w Łużycach, 
w  Saksonji. Prusach i innych krajach poza 
obrębem Niemiec. Rość ich wynosi około 
200.000. Łużyczanie zachowali strój narodo­
w y i iezvk podobny do polskiego. Maja też 
swą literaturę. Jako poeci sorabscy zasły­
nęli: J. OisMski i And>’zei Seilcr Dziejopisa­
rze Bogusławski i Hornik wydali dzieło 
„H istoria serbskiego narodu", podania lu­
dowe zbierali Ozemy. W jeli i t\ d.

Jedyna to prawic pamiątka straszliwych 
zmagań gennanizirm ze słowiańszczyzną.
1 żyje  na przypomnienie historji tych krwa­
wych walk i na ostrzeżenie dla Słowiań­
szczyzny dzisiejszej: „D rang nach Osten** 
jest. ciągle w  Niemczech popularną ideą.

Skew.

LW OWSKA FA LA * —  CZY W Ak- 
SZAWSKI „CYRU LIK"?

Musimy ujmować rzecay szczerze. —  Kon­
flikt „falowy** nie jest —  n&szem zdaniem — 
rozgrywką pomiędzy p, piremjerem Kościałkow 
skina i humorem politycznym Lwowa: wyląc/- 
ni*.

My widzimy w nim coś więcej. I pierwsze 
z brzegu zluzowanie Lwowian przez.., p. Ja-
rossy‘ego miało tyle „swoistych" c»ch, te nie 
cofamy sweg.o zdania o głębszym pokładzie kem 
fliktu, o jego zakroju łdfeowym.

Na miejsce polskiego humoru (w oryginale 
lub dobrej trawestaoji „po żydowsku") dano 
nam marno dowcipy „Polaka z amatomwa“ , 
Jarossy‘ego. Tak się przecież zarekomendował 
p. Jarossy w tym dniu „historycznym", gdy w 
niedzielę, o 21-ej, „zamknPto gębę" Szczepko- 
wi i Tońkowi.

„Polak z amatorstwa" w... Polskicm Ra- 
djo! „Polak z amatorstwa", który pokpiwa z 
prawie póhniljonowej rzeszy abonentów ra- 
djowych, mówiąc o swem „poświęceniu", gdy 
jest zmuszonym silić się na wymówienie słowa: 
szczebel. „Polak z amatorstwa", który w swe 
bardzo lekkie i inarne piosenki wplata najświęi 
sze słowa „Jezus, Marja" (sio!)...

Dość!

Precz z „Polakami z amatorstwa" z przed 
mikrofonu Pol9łriego Kaclja! VER.

 :0 0 ; —

_ O K O N STA N TYN O W IE . Konstantynów, 
nie wiemy nawet dokładnie w jakiej części 
Polski leży to miasteczko. Kto z nas chciał­
by zamieszkać w takiej zapadłej mieścinie, 
gdzie nic się nie dzieje, gdzie kilka ulic 
przecina się, stanowiąc niejako granicę ży­
cia paru tysięcy mieszkańców? A  jednak 
w  tem niepozornern skupisku łudzi i nikłych 
wydarzeń istnieje zbiorowy dramac pracow­
ników pochylonych nad warsztatami cha- 
łupniczemi. Konstantynów jest jednem x 
licznych, a nieznanych prawie wcale ośrod­
ków, w  którym organizacja pośredników, 
wyzyskująca pracę wielu mieszkańców, z&■ 
trzymała już oddawna i na długo rozwój du 
chowy obywateli, a nawet potrzebę lepszej 
stopy życiowej. Bliższe szczegóły z życia 
Konstantynowa, poznają słuchacze z radjo- 
wego reportażu Z. Skierskiego w  cyklu 
„Miasta i m iasteczka", który nadany będzie 
dnia 18. I. o godzinie 17.50.

O D C Z Y T Y  

D L A  L E K A R Z Y

CYKL RADIOWY

Programy staeyj radiowych.
NIBDZIBLA DNIA la go STYCZNIA 1986 B.

Iw. Gfrtrudy )l

Zamiast w kurzu i w  sadzy

podróżujmy LOTEM
w czystych przestworzach
tanio — bezpiecznie — szybko 

c o d z i e n n i e ! ! !

Program ogólny Godz. 9 Sygnał czasu i pieśń 
! „Pod Twoją obronę"; 9.08 Gazetka rolnicza; 9.40 

Dziennik poranny; 10.30 Transmisja nabożeństwa 
z katedry św. Jana w Warszawie; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.15 Poranek muzyczny z Łodzi; W przerwie o g. 
18 Teatr Wyobraźni; 14 Recytacja; 15.45 Odczyt; 
10 Łamigłówki dla dzieci; 16.15 Muzyka; 10 45: 
Cala Polska śpiewa; 17 Muzyka taneczna; 17.40 Mi 
gawki regionalne; 18 Koncert; 18.30 Powszechny 
Teatr Wyobraźni; 19.45 Co czytać; 20 Koncert so­
listów; 20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego; 
20.60 Dziennik wieczorny; 21 Wesoła audycja rau- 
zyczno-flłowna; 21.30 Podróżujmy; 21.45 Wiado­
mości sportowe; 22 Muzyka taneczna; 23 Wiado­
mości meteorologiczne.

Kraków. (293.5 m). Godz 9.15 Płyty; 9.50 Pro­
gram na dzień bieżący; 10 Płyty: 12.03 Przegląd 
teatralny; 14.25 Koncert życzeń z płyt; 15 Poga­
danka dla rolników; 16.10 Płyty; 15.25 Pogadan­
ka regjonalna; 15.35 Płyty; 19 Program na dzień 
następny; 19.10 Wiadomości sportowe: 19.15 Kon 
cert reklamowy; 19.30 Płyty; 23.05 Płyty.

Warszawa. (1339.8 ni). Godz. 91.15 Płyty; 10 
Płyty; 12.08 Przegląd teatralny: 14.25 Płyty; 15: 
Godzina rolnika; 19 Program na dzień następny; 
19.10 Koncert reklamowy; 19.40 Wiadomości spor 
towe lokalne; 23.05 Płyty.

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.03 Rozmaitości te­
atralne; 15 Kwadrans kobiety rolniczki; 19.30 Mu 
zyka z płyt.

Katowice. (395.8 m), Godz. 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 14.25 Koncert; 15 Pogadanka; 15.10 Pły­
ty; 15.22 Pogadarka; 19.25 Bery i bojki śląskję 
23.05 Muzyka lekka z płyt.

— —— ooooo  -w
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€0 słychać
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fS. Sobota. Katedry łw. Piotra w Baymt#. P ryski

I'. męcz., Liboraty p.
Wschód słońca 7.32, tachód 16.08.
Długość dnia 8 godzin i 30 min.
Niedziela. 2 p o  9 R r , Imienia Je*u*. Kanuta 

króla i męcz., Germany męcz.
Wschód słońca 7.81. zachód 16.00.
Długość dnia 8 godzin i 38 min.

DZJ ŚI GOŚCINNE WYSTĘPY D Z I S  l

B R O N IS Ł A W A  S R O N O W S K IŁ O O  "  r e p e r t u a r z e  **
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WO.FEW. ŚW ITA LSK I PILOTEM. One- 

gdaj wojow. dr. Świtalski zgłosił przystąpie­
nie do Aeroklubu krakowskiego jako pilot 
turystyczny. Wojew. dr. Świtalski był rlotych 
1 - as członkiem Aeroklubu warszawskiego.— 
PozuŁpni dr. Świtalski piastuje godność pierw 
r-fgo  wiceprezesa Rady Nacz. Aeroklubu
llr.plile:.

NOWE STRATY M. KRAKOW A. Ponie­
waż akcja dekretowa rządu nie została jesz,- 
■vo zakończona w sferach miejskich wyraża­
ją obawy, że Kraków ponieść może dalsze 
s.tiaty w dziedzinie dochodów. Mówi się o 
możliwe.ścj odebrania miastu dodatku od pań 
slwowoco podatku od nieruchomości. Do­
chód z, tezo źródłu wynosi rocznie około 700 
tys. zł. 1'ozalcin miasto poniesie przypusz­
czalnie strato kilkadziesiąt tysięcy złotych 
na kumulacji podatku przemysłowego.

PRZED REDUKCJA PRACOWNIKOM M. 
Wśród pracowników miejskich rozeszły się 
ostatnio niepokojące pogłoski n mającej na­
stąpić redukcji. Wymienia się cyfrę 200 — 
względnii' nawet 000 osób. które miałyby zo 
stać zwolnione 7. posad.

NA OSTATNIM TARGU płacono z.a mleko 
niezbier. lii r 0.1S —0.20. śmietana 1— 1.20, 
śnyctanka 0.50— 0.00. ser zwyez.. kg. 0.70— 
0.80. liiasin deser. 1 i II sorty 2.80—3.20. zwy­
czajno 2.00— 2.30. jaja sztuka 0.09—0.10, bu­
raki kg. 0.03— 0.10. cebula 0.32— 0.35. mar­
chew 0.08—0.10. pietruszka 0.15—0.20. seler 
0.15— 0.20. ziemniaki O.OS— O.iO, jabłka komp. 

'kg. 0.30 — 0.45. deserowe 0.50— 0.80. gruszki 
'0.80— 1. gęś żywa sztuka 4— 5.50, bita 3.50— 5, 
indyk i indyczka 0— 11, kaczka żywa, 3— 4. bi­
la 2.50—3.50. kura żywa 2.50— -5, zając w skór 
co 2.50—3. bez. skórki 2—2.50, karp żywy ma­
ły kg. 1.70, duży 1.80. szczupak 3.50—4, brza­
na i leszcz 3— 3.50. wiślane drobne i średnie 
0„S0— 1.20.

AMNESTJOtNOWANI W RACAJĄ DO W IĘ­
ZIEŃ. Policja aresztowała Zawadzińskiego An 
toniegn. lat 30. ślusarza, znm. w Boleehowicach 
pow. Kraków (zwolnionego z więzienia na mo­
cy amnestii'!. Żabczyńskiego Józefa, lat 21, 
robotnika z Budzowa i Dudka Kazimierza. Jat 
38. robotnika z Bodzowa, gdy włamywali sie_ 
<io sklepu galanteryjnego Wiktcrji Babiarz 
przy ul, Zwierzynieckie,i. Przy aresztowanych 
znaleziono narzędzia do włamań.

 0 0 --------
/ ■* A ; A f U> MI RN IA  r K O M U N IK ATY .
54 W YKŁAD  W YC H O W A W C ZY  DLA RO­

DZICÓW odbędzie się we wtorek 21 bm. o 
godz. 19-tej w Gimnazjum żeńskiem im. król. 
Jadwigi. Rynek Główny 34 (dawna sala Bo- 
Imiskicgoi. Mówić będzie dyr. Rowid na temat 
„Wpływ środowiska na kształtowanie się oso­
bnika kulturalnego11. —  Goście mile widziani.

BISKUP BODZANTA A KAZIMIERZ W IE L­
KI. Dnia 1S bm. w sobotę, o godz. 6-tej pop. 
odbędzie się w sali Komisji Hiwtorji Sztuk: 
P. A. U., ul. Straszewskiego 27, I. p. —  po­
siedzenie naukowe Krak. (Oddziału P. T. H., 
na którcin p. Dr. Miecz. Niwiński wygłosi od­
czyt p. t. Biskup Bodzanta, a Kazimierz Wiel­
ki. Goście mile widziani.

— :000:—  
ftl ' i i \ i : T i YTRU SŁO W A C K IK G ©

Sobolu: „Kandida“ .
Niedziela popoł.: „Szesnastolatka"; — wieczo­

rem: ..Trzy asy i jedna dama“ .
dNPER'!'! m : k <i I EATRÓW.

8 W ir : ..C. k. walce cesarski".
M ANDA: „Grbinet figur woskowych".
APOLLO: „Piekło".
SZTUKA: ..Hrabia Monte Cristo".
STELLA: „A zef" (O. Czechowa).
U( IECHA : „Cyrk Savan“ .
ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu".
1'ROjMIBS: „Księżniczka czardasza",
SOKoL: „Karnawał i miłość".
BAGATELA: „Świat jest zakochany" i rewju: 

..Do rozpuku...!* ' •
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i nie4 

dzielę film p. t. „Frasquita“ (Jarmila Nowot- 
II.-: i Hans Mosor). Ponadto dodatki.

 o o o --------
z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. —

D/.i.-i.-ij. w sotmtę. po cenaoh zniżonych, „Kan­
dela" U. li. Shaw‘a, w opracowaniu seeniez- 
Heni i i ż. W. Biegańskiego z p. Jaroszewską w 
ndi tytułowej oraz z pp.: Kostecką, W. No- 
v /k owskim. Kaliszewskim, Biegańskim, Kon­
dratem. Jutro w niedzielę popołudniu „Szesna­
stolatka11 Stuartów. —  wieczorem „Trzy asy
i jedna dama11, w opracowaniu scenicznem
der. K. Prvc,7.a. w prem jerowej obsadzie.

W TEATRZE ZWiĄZKU MŁODZIEŻY
PRZEMYSŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ, ul. 
Skarbowa 2. w niedzielę 19 bm. o godz. 11.30 
przed południem odbędzie się Poranek Ekspe-

122 tis. złotych grzywny
za przemycenie 175 kg. Jedwabiu.

Przed dziesięcin laty kiakowskio władze 
erbie wpadły na Irop przemytu j#ii\vabiu. A' 
aferę to ' zamieszani byli kupcy krako\V“ -y 

Mojżesz Ber Karwiner. Hi! Taneribaiini, Mej- 
lech Kornfeld, Estera Jimgerwith, Gusta Ta- 
nenbanm i Jćzet Rctenberg. Ta i. l rana ;n!- 
ka śtarozakoniiyeb przemyciła /. /.aaraniey du 
Polski, na kilka zawodów, dwie walizy tkanin 
jedwabnych, wagi 55 kg, a następnie 4 kufry 
materjałów jedwabnych i póijeilwabnych. wa­
gi około 120 kg. Łączna wartość tych materia­
łów, któia- przywiezione zostały do Polski ta z. 

uiszczenia, opłaty celnej wynosiła około 25 
tys. złotych.

Sprawę przemytu rozpatrywały początkowo 
władze skarbowe, które oskarżonych uwolniły 
od winy i kary. Uwalniający wyrok w tej spra­
wie zapadł również przed Sądem, do którego

odwołał się Urząd celny. Wobec u-gn lY/.d 
celny wniósł do Sądu Nnjw y /.-/.i-go kasacje. 
Sąd Najwyższy polecił sprawo rozpatrzeć po­
nownie.

Rozprawa apelacyjna zakoli.••/on,a zpyYn 
w Iniu wczorajszym w Sądzie Dkr. k.un".i.. 
przed Trybunałem z. sędzia Wyscckim na ■zo­
le. Po przemówieniach prok. Pęchalskiegj, 

oraz obrońcy mec. Stuhra, zapadł wyrok, nec a 
którego oskarżeni skazani zostali na zaptalę 
grzywny w kwocie 122 tys. 863 zl., a w ra­
zie nieśctągalności na karę aresztu: Hil Tane i- 
baum na przeciąg 2 lat, Mojżesz Ber Karwiner, 
Mejleeh Kornfeld i Józef Rotenberg na l i pól 
roku aresztu, oraz Estera Jungenwirth i Gu­
sta Tanenbalim na 1 rok aresztu. Urząd ar-lny 
zastępował na rozprawie mg. Jastrzębski.

lowania padl miejscowy komendant poste-
runku PP. -1. przodownik Antoni Frączek. 
\Y czasie manipulowania strzelbą nastąpi! 
<lizal. który ciężko ranił go. W stanie groź- 
iiym Frączak przewieziony zostat do szpltaia.

PO ŻA R Y  W POW. MYŚLENICKIM .

W powiecie myślenickim wybuchły wattL 
raj dwa pożary. I tak w Głogoc/.OWie splongl 
dom mieszkalny wraz z zabudowaniami go­
spoda rezem i Antoniego Śiulra. a w JasioniCE 
cale gospodarstwo, dom mieszkalny, budynki 

I gospodarcze w raz z żywym i martwym itrwbn 
i  larzom. własność Michała KaJely. — Szkody 
znaczno. l!oxp:ze.‘drzemaniu się pożaru zapo­
biegły miejscowe ochotnicze -trnże pożarne.

f p o r ł

Wykrycie nadużyć na poczcie gł. w Krakowie.
W  dniach ostatnich wiadze pocztowe! przeprowadzeniu we własnym zakresie do

wpadły na trop nadużyć w Urzędzie poczto 
wym Kraków  I. W  kasie nadmiarowej głów 
nej poczty przy ul. W ielopole, wykryto brak 
sumy około 2 tys. zł. W ładze pocztowe, po

chodzeń, oddały sprawę prokuraturze Sądu 
Okręgowego. W  sprawę tę wmieszany jest 
jeden z urzędników', niejaki Masalski.

 o-o-o--------

Dziś i codziennie w kinie SW IT Straszewskiego 18-
Program Nr. Iż). l>tef 1*5-01.

PRZEBOJOW E DZIEŁO W IEDEŃSKIE , M U ZYCZNE z życia słynnego kompo­
zytora JANA STRAU SSA

C. K. WALC CESARSKI
Reżyserował Conrad WIEME — mutyke ułożył Mant M A Y  i  najpiękniejszych i najpo­
pularniejszych utworów JANA STRAUSA. — W rolaeh głównych znakomici artyści wie­
deńscy : — Laa Parry, Oratta Theimer, Michał ■ocnittlt, V aw t( Morbigar, Anto­

ni Pelntner i w. i. — 2 godr.iny rozkosznej muzyki i radosnego nastroju.

2 ostatnie poranki 7. filmu „DODEK NA FRONCIE"
> riej i w niedzielę bm. o godz. 12- tej.

w sobotę 18 
bm. o jodz

rymentalny Prof. Futurinniego. O gorlz. 3.30 
„Jasełka11 po raz ostatni. 0 godz. 6-e.j wie­
czór znakomita komedja muzyczna Los Nr. 13 
w 3-cłi aktach 7. prologiem E. Abrntowskiego. 
pióra J. Kochanowskiej.

WIECZÓR POEZJI I PROZY ANGIEL­
SKIEJ. Miss Eve!yn Hoepe, europejskiej sła­
wy recytatorka poezyj i prozy w kilku języ­
kach,?'weźmie urlzial w „Wieczorze poezji i 
prozy angielskiej", urządzonym przez Kolo 
Anglistów Stucl. U. J. w poniedziałek 20 sty­
cznia, w sali Kopernika (Gol!. Xovmn, 021. 
Recytację poprzedzi przedmową prof. Dr. IŁ 
Dyboski. Początek o godz. 19-tej.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sław­
kowska 12i urządza w niedzielę 19 bm. recital 
fortepianowy Ludotniły Berkwicówny. Począ­
tek o godzinie 17-te.j. Wstęp wolny.

 0 0 (50 0 ---------

Zatwierdzony wyrok
w sprawie nadużyć stsmpami sądewami

W marcu ub. r. Sąd Okr. rozpatrywał spra­
wę Zbig. Janickiego i Kaz. Mikuckiego, b. u- 
rzędników Urzędu katastralnego, oskarżonych 
o to, z.e jiobierali pieniądze od interesentów 
na zakupno znaczków stemplowych, pieniądze 
to zatrzymywali sobie, a na aktach nalepiali 
stemple zużyte. Pozntom Janicki odpowia lal 
za powtarzanie plotek, uwłaczających czci b. 
kierownika, urzędu p. Mazurskiego. Sąd Gkr. 
uwolnił oskarżonych od zarzutu niedoimszczaJ- 
nyoh machinacyj ze stemplami, skazał nato­
miast Janickiego na 6 tygodni aresztu, za 0- 
brazę p. Mazurskiego. Wczoraj sprawę tę roz­
patrywał Sąd Apelacyjny, pod przewodnictwem 
sędziego Cieślewskiego. Sąd Apel. po przemó­
wieniach prok. Muellera i obrońców dr. Bar- 
dla i dr. Aschenbrennera, za-twierdzil wyrok 
Sądu Okr.. to znaczy uwolnił obu oskarżonych 
od zarzutu przestępstwa na szkodę skarbu 
państwa. Zatwierdzony został również wyrok, 
skazujący Janickiego na 6 tygodni aresztu za 
obrazę p. Mazurskiego. Karę tę Sąd Apel. umo­
rzył osk, Janickiemu na podstawie amnest.ji.

Plenarni zebranie Izby Przem.-Handl.
We czwartek, w godzinach wieczornych od­

było się Zebranie Plenarne krakowskiej Izby

przemysłowo-handlowej. Zagaił je dluższem 
przemówieniem prezes Izby inż. Brzozowski, 
charakteryzując rok 1935 a zwłaszcza jego 
kwartał ostatui w życiu gospodarczem pań­
stwa i okręgu, ze szczególnem uwzględnieniem 
działalności gospodarczej nowego Rządu. Picz. 
Brzozowski imieniem życia gospodarczego, a 
szczególnie przemysłu i handlu okręgu kra­
kowskiego. opowiedział się za pelnem popar­
ciem wysiłków Rządu, zmierzających d,o oży­
wienia życia gospodarczego. W szczególności 
oświadczył się prez. Brzozowski z,a zwróce­
niem baczniejszej uwagi na rynek wewnętrzny 
oraz 7.a utrzymaniem dotychczasowej polityki 
finansowo-walutowej i stworzeniem przez pań­
stwo waTrtnków dla rozwoju inicjatywy pry­
watnej,

93 miliony złotych dochodu 
przyniosły koloje państwowe

Ostateczne wyniki eksploatacyjne Pol 
skich Kolei Państwowych za czas od 1. sty­
cznia do S i. października 1535 r. zostały 
zamknięte nadwyżką eksploatacyjna brutto 
w wysokości 93,064.529 zł. 40 gr.

Po [>Oltrvciu z tej nadwyżki wydatków 
na oprocentowanie i umorzenie zobowiązań 
Polskich Kolei Państwowych, rozchodów 
z lotnictwa cywilnego i inwestycyjnych po­
została nadwyżka wpływów nad rozchoda­
mi w  budż.ooie P. K. P- wynosi 22.580.150.1!) 
złotych.

---------on---------
T E G O R O C Z N A  R E D U T A  P R A S Y ,

Każda piękna Krakowianka, każdy w y­
tworny Krakowianin musiał —  najdosłow­
niej: musiał —  być w  karnawale na dwóch, 
zabawach: na Reducie Prasy i na Reducie 
Artystów. I tego roku będzie na obu. Ale 
na obu — równocześnie. Albowiem teraz, 
urządzi redutę Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskich łącznie z Artystami Teatru 

kiego.

Jspońsc 1 hokeiści przegrali
w  Pradze 0:7*

Japońsk.i lYprc/.rolar.iu hokejowa, która w 
11 i >!(-'■_■ I o. nie,l/idę i poniedziałek bawiła w Pol­
sce. udała się do Czechosłowacji, gdzie roze­
grała w czwartek wii.-c/.orcm mecz. z hokejową 
reprez.ciitee ja Gzech osi owacji. Czechosłow acj* 
odniosła zdecydowane zwycięstwo w stosun­
ku 7:0.

JAP0NJA REZYGNUJE Z UDZIAŁU W TUR.
NIEJU O PliHAR DAVISA.

Japoński Związek Tenisowy postanowił me 
brać udziału w turnieju o puhar Dacisa w ro­
ku 193(5 spowodn braku odpowiedniej klasy 
zu\V' dników.

NIEDZIELA SPORTOW A W KRAKOW IE.
Nadchodząca niędzioln w sporcie krakow- 

I skiifi zapewiada sin interesująco. W’ dniu 4ym 
odbędą sic 2 mecze bokserskie: Wawelu z
warszawska Pb! On ją i Wisły z lwowską Le­
ch ją. a ponadto zawody pływackie z udziałem 
pływaków’ śląskich.

— -non:-----
SŁUSZNA DECYZJA. Francuski Związek 

Pływacki zabronił swemu znakomitemu pływa­
kowi Cartonnet startować w-p wszystkich za­
wodach pływackich zagranicą aż do 13 wrz«ś* 
nia r. h„ 7. wyjątkiem Igrzysk Olimpijskich.

Główny świadek w procesie Hauptmana

dr. Cornlon zbiegł ze Stanów Zjednoczo­
nych. Jedni przypuszczają, że 011 posiadał 
jakąś ważna tajemnicę, dotyczącą, porwania 
synka Lindbergha, drudzy zaś twierdzą, 
iż zbiegł on w  obawie przed gangsterami, 

podobnie, jak Lindberg-h.

■ n oo oo --------
X  z ie m i  f t r a f t o i D s f i i e j

PO LIC JA N T  O F IA R Ą  PO LO W A N IA .

W  Nowej Górze,, pow. chrzanowskiego 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku podczas po-

Rok 1936 w Sowietach
„rokiem staehanowsktm“ .

Agencja Tass donosi: Na sesji Central 
i fi ego Komitetu W ykonawczego prezes R «- 

dy „Komisarzy I ndowych Mołotow poświęci! 
1 dłuższe rozważania ruchowi stachanowskie- 

mu. W edług opinji premjera Mołotowa suk* 
ccsy gospodarcze Rosji sowieckiej w roku 

j ub. umożliwione zostały poprawą w trans- 
' (.ortach oraz na odcinku monetarnym, wre- 
| szcie dzięki konsolidacji waluty, przez znie­

sienie systemu kartkowego oraz polepszenie 
dobrobytu klasy robotniczej i włościańskiej.

Omawiając następnie plan gospodarczy 
na rok 193(>. Molotow podkreślił, że zasaa- 

j niczym obowiązkiem przemysłu i komunika 
cji będzie właściwy i dobrze zorganizowany 
rozwój ruchu stachanowskiego na podsta- 
wie uchwal partii komunistycznej- R- J93b. 
oświadczył Molotow —  ma być „roki#® 
stachanowskim“  we wzystkich gałęziach go 
spodarstwa narodowego. Jednem z ważnyc 
dążeń w roku bież. musi być według Mo 0- 
t ińva. rozwój handlu sowieckiego.

W przemówieniu wrgloszonem na zakoń 
I czenio sesji. Molotow podkreśli! koniec**
! 11 ość wielkich wysiłków w roku 1936 ma 
i rozwiązania takich zadań, jak rozbudowa 

central elektrycznych, przyspieszenie "  ’
izysiania bogactw naturalnych kraju, pon 
niesienie przemysłu drzewnego i 
jakości produktów przemyslu*spozywczego.



jłr. & ,GŁOS NARODU'* i  chi. 18 stycznia 1936. Nr. 17.
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Ubój rytualny w Polsce
przynosi gminom żydowskim 50 miij. 

zł. rocznie.
I u  •wynika i  ogłoszonych ostatnio da- 

■ycL, w  r. 1928 dochody za ubój rytualny w 
gminach żydowskich wynosiły 9.237.000 zł-, 
W r. 1929 — 10.834.000 zł., w  r. 1935 — około 
(b0 miijonów tl. W  małych miasteczkach pro­
wincjonalnych wpływy za ubój rytualny sta­
nowią niejednokrotnie całkowity dochód gmi 
ny. Tern tłumaczyć należy opór żydów prze­
ciw  zamiarom zniesienia ‘ uboju rytualnego.

Jeśli Idzie o zagranicę, ubój rytualny znie 
mony został w  Szwajcarji, Szwecji, Norwegji, 
W Sowietach i ostatnio w  1933 r. w Niem­
czech.

Premie za oszczędność.
Oncgdaj odbyło się losowanie książeczek 

P. K. O. na premjowane wkłady oszczędno­
ściowe Serji I-ej. Po zł. 1000 otrzymają wła­
ściciele następujących książeczek: 1.012
3.299 4.107 (hOÓÓ 8.274 8.458 9.147 10.890 
17.283 21.234 21.853 24.544 25.119 25.717 
29.008 39.701 31.504 33.841 38.032 40.160 
46.322.

Konty genty p rzyw ozow e na styczeń i luty
Pomarańcze i  Grecji — bukiety kwiatów 

i szampany » Francji.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu urucho 
milo kontyngenty przywozowe na styczeń i 
łuty dla Anglji, Czechosłowacji, Finlandii, 
Holandii. Niemiec, Norwegji, Szwecji, Szwaj 
earji, Stanów Zjednoczonych oraz na cały 
kwartał bieżący dla Austrji i Portugałji. Dla 
Palestyny uruchomiono kontyngenty na przy 
wóz pomarańcz, cytryn i wina. Ponadto uru­
chomione zostały kontyngenty na surowce 
włókiennicze. Uruchomiono również kontyn­
genty na przywóz pomarańcz z Grecji.

Porałem Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu uruchomiło dodatkowe kontyngenty dla 
Francji na przywóz orzechów, kwiatów,cię- 
tyeh, serów, koniaków oraz win musujących 
i  niemusujących. Wramiam Francja przyzna­
ła Polsce kontyngenty również na artykuły 
rolne. Kontyngenty na przywóz tłuszczów 
s zagranicy zostały dość znacznie ograni­
czone.

Zmiana przepisów  ordynacji podali owej.
W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 8 z dnia 

lo  bm. ukazał się dekret Prezydenta R. P. w 
sprawie zmiany ordynacji podatkowej z 1 paź­
dziernika 1934 r.

Z ważniejszych zmian, wprowadzonych de­
kretem, wymienić należy następujące:

Wprowadzono nowy przepis, mocą które­
go minister skarbu może zalecić pobór podat­
ków władzom samorządowym ] pewnym orga­
nizacjom za odpowiedniem wynagrodzeniem. 
Przepis ten ma na celu odciążenie władz skar­
bowych oraz zapewnienie skarbowi pobór po­
datków zgóry i zapobieganie przez to ewen­
tualnym stratom, na jakie skarb mógłby być 
narażony przy poborze podatków w drodze 
normalnej.

Zmieniony został termin składania zeznań 
o  dochodzie i obrocie przez osoby prawne

x 1  czerwca na 1 maja, co okazało się koniecz­
ne, w celu umożliwienia władzom skarbowym 
terminowego ukończenia wymiaru podatku do­
chodowego i przemysłowego od obrotu. Osoby 
prawne, które w terminie do 1 maja nie będą 
mogły złożyć zeznań, spowodu uiezatwierdze­
nia do tego terminu ich bilansów, będą mogły 
otrzymać na wniesione podania indywidualne 
przesunięcia terminów.

W  dalszym ciągu wprowadzony został prze­
pis, umożliwiający władzom wprowadzenie 
poboru podatków i zaliczek na te podatkj zgó­
ry przy wykonywaniu przez płatników czynno­
ści, związanych z przemysłem, handlem lub za­
jęciem, up. pobór podatków przy uboju w rze-; 
żni od każdej ubitej sztuki. W  ten sposób za­
pobiega się tworzeniu zaległości u tych płat­
ników.

Doniosłe znaczenie ma przepis, biorący w 
obri nę płatników drobnych, nie obznajomio- 
nych z przepisami i nie zdających sobie spra­
wy ze skutków formalnych zaniedbań. W <lo- 
tychczasowem brzmieniu art. 113 ordynacji po­
datkowej przewidywał, że niedopełnienie for­
malnych wymogów co do treści odwołania po­
woduje zwrot płatnikowi odwołania bez roz­
patrzenia. Obecnie przepis umożliwia instancji 
odwoławczej merytoryczne rozpatrzenie wszyst 
kich odwołań bez względu na ich treść i formę.

Wprowadzono przepis, na. którego podsta­
wie urząd skarbowy ma prawo rozstrzygania 
wiasną władzą odwołań w sprawie świadectw 
przemysłowych, co winno się przyczynić do 
szybkiego załatwienia tych odwołań,

Skoiei wprowadzono nieznaną w dotychcza- i 
sowy eh przepisach instytucjo zabezpieczenia 
niewymierzonyeh jeszcze należności podatko­
wych. Dotyczy to jedynie należności za świa­
dectwa przemysłowe na skup zawodowy, han- j

Kryzys-nerwy -religja.
. Doc. U. J. Eugenjuąz Brzezicki, kierów dzamy się natomiast z Adlerem, że „neuro 

nik oddziału neurol. szpitala im. prezydenta zę najłatwiej uleczyć ideą zdrowego opty- 
Narutowicza. w  Krakowie wystąpił niedaw- mizmu*1. Bo rzeczywiście —  co najdobro- 
no z artykułem: pt. „K ryzys  gospodarczy, czynniej działa na nerwy? Entuzjazm! Umł 
a wzrost przypadłości nerwowych**, stara- łowanie człowieka, idei, sprawy... K to ma 
jąc się udowodnić, że „ogólne wyczepanie 
systemu nerwowego zjawia się jako w y­
raz niedostosowania się do trudnych warun 
ków życia1*. Ale dr. Brzezicki w ierzy, że 
„dobry neurolog —  psychopata potrafi swo 
ją  sztuką lekarską na nowo obudzić u przy­
gnębionych neurasteników optymizm i ra 
dość życia".

W arto z temi uwagami przypomnieć, że 
obecnie zjawiło się nowe wydanie słynnej 
pracy twórcy psychologji indywidualnej 
A lfreda Adlera p. t. „Ueber den nervosen 
Charakter**. Dr. Adler jako praktykujący le 
karz oparł swe teorje na długoletmem do­
świadczeniu. Teorje Adlera miały ściśle 
praktyczne cele. chodziło mu w pierwszym Raczej należy stwierdzić, że ci k tórzy praw- 
rzędzie o nowe i skuteczne metody lecze- dziwie umiłowali Roga, byli ludźmi o najsil- 
r.ia przypadłości nerwowych. Tw ierdzi on, niejszych nerwach i o wielkiej radości ży- 
że neuroza nie jest tyle chorobą, ale obrny- cia. Religja. obcowanie z Bogiem, życic 
ślanym planem życiowym, sposobem życia, nadprzyrodzone, czerpane z Sakramentów 
Neurotyk trzyma sie. kurczowo fikcji, chce odświeżają nerwy ludzkości, wnoszą ożyw- 
w  nią tchnąć życie, nadać jej rzeczywistą cze pierwiastki do szarej wegetacji życia i 
wartość. tworzą ciche, codzienne bohaterstwo!! —

Nie wiemy, ile jest w  tem prawdy, zga- (K A P .).

określony cel w  życiu, kto dąży usilnie do 
zdobycia togo upragnionego celu, ten w 
walce życia odświeża ciągle swój system 
nerwowy.

I  tu przychodzi na myśl wielkie pyta­
nie: Jak religja działa na nerwy? Przeciw­
nicy nasi mówią, że intesywne życie reli­
gijne powoduje zboczenia nerwowe: egzal­
tację, nadwrażliwość sumienia, czy li tzw. 
skrunuły i histerję. Czy to prawda?

N a to możnaby odpowiedzieć, że pigme­
je i karły ludzkie nazywają genjusz obłę­
dem. a świętość —  histerją. Czyż zbliżenie 
się do Boga —  tej Najwyższej Harmonji, 
może spowodować w człowieku rozstrój?

Związek zrzeszeń emerytalnych
w odpowiedzi wicemin. Lechnickiemu.

Związek polskich zrzeszeń emerytalnych
w Warszawie, w odpowiedzi na przemówie­
nie wicemin. Lechnickiego, wygłoszone w  
komisji budżetowej Sejmu, rozesłał prasie 

' komunikat, w którym określa swe stanc' 
wisko w sprawie pozbawiania emerytów ich 
uprawnień.

„Argum ent —  czytamy w oświadczeniu 
centralnego zrzeszenia emerytalnego ■*— ż f  
Polska nie otrzymała od rządów państw za­
borczych żadnych funduszów na emerytury 
oraz, że traktaty pokojowe im tych emery­
tur nie zabezpieczają —  nie jest ani ścisły, 
ani przekonywujący. Przedewszystkiera bo­
wiem obowiązkiem władz polskich było po 
zyskanie od państw zaborczych potrzebnych 
funduszów, stworzonych przeważnie ze skła 
dek emerytalnych, opłacanych na podJstA- 
wie ustaw, które przyszłym emerytom za­
pewniały nienaruszone prawa do emerytu­
ry. Powtóre znaczna część tych funduszów 
przeszła faktycznie do skarbu polskiego 
(„fudusze kolejowe b. Galicji", fundusz emo 
rytalny W ydziału Krajowego itp.) a kon­
wencje międzynarodowe zawierają (np w ie­
deńska) wyraźne postanowienia zabezpie­
czające prawa emerytów".

Zarząd zwraca w- dalszym ciągu słusz 
nie uwagę, że gdyby władze polskie za-

W  związku z akcją emerytów przeciw 
dotkliwemu ograniczeniu policzalności w y ­
sługi merytalnej zaborczej i nałożeniu po 
datków na zaopatrzenia, odbyło sie w Kra 
kowie w ubiegłą środę, publiczne zgroma­
dzenie emerytów kolejowych i wdów przy 
udziale około 900 osób. Delegaci Komitetu 
M iędzyzwiązkowego składali sprawozdanie 
z konfereneyj odbytych z przedstawiciela- 
lami Rządu i Sejmu.

Uchwalono rezolucję protestującą prze­
ciw zmniejszeniu zaopatrzeń emerytów, ren 
cistów i wdów. Zebrani oświadczają w swej 
uchwale, iż ewentualnie podjęta będzie ak 
cja masowego przyjazdu emerytów, wdów 
i s*erót do W arszawy, i urządzony pochód 
w  Warszawie przed Prezydjum Rady Mini 
strów, Sejm i Senat, by wstrząsnąć sumie 
niem opinii publicznej i wystąpić publicznie 
w  obronie praw dobrze nabytych, bo ku­
pionych przez opłatę ustawowych składek. 

* * *

W  ostatnim numerze „Jedności*4 organu 
pracowników umysłowych, ukazał się arty­
kuł wstępny, występujący w  ostrej formie 
w  obronie praw emerytów tzw. „za b ó r 
czych". Przyczynę krzywdzącego trakto­
wania emerytów z Małopolski, widzi autor

trzymały w służbie tych urzędników star-i w  snecyficzncm nastawieniu sfer w K  Kon-
szych, których z wielką szkodą dla służby 
masowo usuwały. —  wydatki na emerytury 
byłyby dziś o połowę mniejsze.

Dalsze uwagi zawierają krytyczną oce­
nę tych słów p. wiceministra, w których 
przedstawiał on rzekomo uprzywilejowaną 
pozycję emerytów w stosunku do innych 
grup społeczeństwa.

gresówce, które identyfikują urzędników za­
borczych z rosyjskim ,.stupajką‘‘ .

..Tak myśli wielu jeszcze dziś w  b. Kon­
gresówce i tu leży źródło nietyle niechęci, 
ile wprost nienawiści tak wśród ludności, 
jak nawet i wśród posłów tamtejszych do 
dawnych urzędników z Małopolski1*.

0 walkę z nielegalnym handlem.
ZN AM IE N N A  D YSKU SJA NA RAD ZIE  IZB Y  PRZEM YSŁO W O  - H AND LO W EJ

W  K R A K O W IE .

Na onegdajęzem plenarnem posiedzeniu! żywcze urąga wszelkim wymogom higjeny. 
Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie, ] Domokrążca sprzedający n. p. herbatę, ka- 
rozwinęła się znamienna dyskusja nad wnio ( wę i t. p. wchodzi często do mieszkań, gdzie 
skiem r. Rąba w sprawie konkurencji, jaką znajdują się chorzy na choroby zakaźne,

A— tam rozkłada swój towar a następnie prze­
nosi go do innych mieszkań wraz z zaraz­
kami.

Przedewszystkiem jednak handel ten 
podcina egzystencje kupców prowadzących 
sklepy i zatrudniających personel handlo­
wy. Kupiec taki traci bowiem skutkiem tej 
konkurencji na obrotach, redukuje personel, 
popada w zaległości podatkowe i w zakre-

dla światłego kupiectwa jest handel domo 
krążny i nielegalny. Wnioskodawca doma­
gał się od prezydjum Izby, by u władz ad 
ministracyjnych i samorządowych podjęło 
zabiegi w kierunku ograniczenia licencyj 
na handel domokrążny tam. gdzie istnieje 
osiadłe kupiectwo. obciążone licznemi po­
datkami na rzecz państwa i gminy.

Ponadto władze winny —  w myśl żą­
dań wnioskodawcy — energicznie zwalczać

Europa znowu teza u ryzu je  dolary.
W  latach powojennych, kiedy szereg go 

spodarstw europejskich przechodził okres 
inflacji, dała się zauważyć w  Europie silna 
tezauryzacja banknotów dolarowych. W  ro­
ku 1931 nastąpił jednak punkt zwrotny. —  
Porzucenie goldstandardu pr?ez Anglję oraz 
coraz bardziej słabnące zaufanie do stabili­
zacji dolara skłoniło ciułaczy europejskich 
do wyzbycia się banknotów dolarowych, za 
grożonych dewaluacją.

Z cyfr bilansów płatniczych Stanów Zj. 
wynika, że wywóz banknotów amerykań­
skich był jeszcze w  roku 1930 o 20 miljo- 
riów dolarów większy, niż przywóz tych 
banknotów. W  roku 1981 dala się zauwa­
żyć nadwyżka importu nad eksportem w 
wysokości 10 miijonów dolarów, w  foka  
1932 —  80 milj. dolarów, a w  roku 1933, 
po opuszczeniu przez Stany Zjednoczono 
standardu złotego —  90 miijonów dola­
rów.

Z chwilą stabilizacji dolara wkońcu sty­
cznia 1934 roku, powrót banknotów do A tte  
ryki zaczął się zmniejszać. W  pierwszej po­
łowie roku 1934 nadwyżka importu nad eks 
portem wynosiła już tylko 10 miijonów do­
larów, wobec 30 miijonów doi. w  pierwszej 
połowie 1933 r.

W  ostatnich miesiącach 1935 r. zazna­
czyła się już nawet ponowna tezauryzacja 
dolarów w Europie. W  październiku ub. 10- 
ku w yw óz banknotów do Europy wynosił 
2.54 milj. dolarów., przewyższając pierwszy 
raz od długiego czasu przywóz o 1.67 milj. 
doi. a w listopadzie 1935 r. wywóz wyniósł 
4.2 milj. doi. czyli był o 3.42 milj. dolarów 
wyższy od importu.

Nowe znaczki sądowe.
Z dniem 1 lutego br. wprowadzone zo- 

staną nowe znaczki sądowe, wartości 3 zt.
Znaczki trzy-złotowe obecnego wzoru wy> 
cofane zostaną z obiegu z dniem 15 lutego 
br. i zamieniane będą na nowe w terminie 
od 1 do 29 lutego br..

Znaczki obecne, po wycofaniu z obiegu, 
poddane będą badaniu co do ich autentycz­
ności i następnie zostaną zniszczone.

TRUDNOŚCI W Y K O N A N IA  UM OW Y 
H AND LO W EJ PO LSKO  - N IEM IECKIEJ.

W  warszawskich kołach gospodarczych 
nYiwią, że wykonanie prowizorycznej 
umowy handlowej polsko - niemieckiej f  
20 litopada 1935 r. wywołało znaczne trud­
ności. Należytości za towary polskie zosta­
ły  ponownie w  Niemczech zamrożone, gdyż 
Rzesza bardzo szybko nabyła pełne, przewi­
dziane w umowie kontyngenty masła, mięsa 
wieprzowego i jaj, natomiast rynek polski 
nie jest w stanie wchłonąć odpowiednich 
kontyngentów towarów niemieckich. Wsku­
tek czego nie mogą być dokonane rozra­
chunki na rzecz polskich dostawców. Zamro 
żone sumy powiększyłyby dotychczasowe 
należności polskie w Niemczech, które jut 
przed zawarciem obecnej umowy wynosiły 
60 miijonów zł.

URZĄD RO ZRACH U NKO W Y 
W  GDAŃSKU.

Przy „Banku Gdańskim" w Warszawie 
utworzono ostatnio specjalny urząd roz­
rachunkowy dla obrotów Gdańska z R ze­
szą w ramach układu polsko-niemieckiego. 
Urząd o rozrachunkach wydaje także świa­
dectwa na w ywóz do Niemiec. Rozliczenia 
pomiędzy Gdańskiem a Niemcami dokony* 
wane są za pośrednictwem Warszawy.

KO SZTA ODDŁUŻENIA SAM ORZĄDU

W  wykonaniu akcji oddłużeniowej na 
rzecz samorządu terytorj. państwo i insty­
tucje ubezpieczeniowe będą zmuszone po­
nieść pewne ofiary pieniężne. Przewidywa­
ne straty obliczane są na około 30,000.000.
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Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowei w Krakowi# 

notowano w piątek 17 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 18.75— 

19; biała stand. 18.50—18 75; targowa stand. W 
do 18.25; żyto dworskie stand. 13,40—13.60; tar­
gowe stand. 13— 13.25; owies dworski1 stand. 
14,50—14.75; targowy stand 14—14.25; jęczm ień

sie opłat socjalnych, a nie znajduje ochrony dworski stand. 14—15; targowy stand. 13.50—
. *■ * I 4 O rr™ — lr ... i , ,i __ 1 * nrt i

..andel nielegalny. Okazuje się bowiem, że przed konkurencją, ani opieki ze strony | ^ •7519 j ( “^ udza krat  lo lo50: {alarka (sr>'' 
poza wszelką kontrolą, zarówno skarbową 1 tych czynników administracyjnych, której Artykuły strączkowe. Groch Wiktoria 32-34;
jak i administracyjną, dokonuje się w Kra 
kowie i na obszarze województwa dużych 
obrotów w handlu pokątnym, po kawiar- 
niach, ulicach I  mieszkaniach, że przedmio­
tem tego handlu są często towary pocho­
dzące ze szmuglu, jak dywany, ubrania, pió 
ra złote a nawet towary kolonjalne. Han­
del ten. zwłaszcza o ile idzie o towary spo-

del z pomieszczeń ruchomych, handel wędrow­
ny, oraz na zajęcia przemysłowe, które to na­
leżności w razie natychmiastowego niezabez- 
pieezenia mogą się stać nieściągalne.

naciskają go swem i wym iaram i i nakazami pół Wiktorja 26— 28; zwykty jadalny 25—27; fa 
płatniczemu ' 1 ®ola cukr. biała (iasiek) 36—38; biała 23.50—

W niosek  r Rabo snotknł sie z uznaniem 24 50; klm'kowa 23.50-24.50; długa 25—26; Wuch- wm oseK  r. hąDa spotkał się z uznaniem | tel 21_ 22; bobik 16.50—17, wyka ciemna 20—21;
ze strony prezydjum  Izby , niemniej charak-, szara 19_ 2o ; peluszka 24-25; łubin żółty 10.75
terystyczny obrót wzięła dyskusja nad tą 11,25; niebieski 9.50—9.75.
sprawą. Przeciw Ograniczeniu dom,okrąż- Artykuł? pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50

» ; a  o™ iadezv ! się r. 2,1, <lyr. „Garbarni'- S S t
oraz przedstaw iciel kupców żydowskich 23.00; siano słodkie 7.50—8; średnie 6.50—7; 
r. Schachter. Przyczyną wystąpienia tegoSchachter
ostatniego jest niewątpliwie znany fakt, żt- 
w  tym handlu —  o którym mówi wniosek 
r. Rąba, dominującą rolę grają właśnie ży ­
dzi-..

kwaśne 4.50—5; potraw 5—6; koniczyna pastewna 
8.50— 9 50; słoma długa 3.50—4; mierzwa luzem 
3.25—3.50; ziemniaki stołowe 4.50- 4.75.
3.50; ziemniaki stołowe 4.50—4.75.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 39—40, 
rzepik czyszczony letni słodki z workiem 39—40;



Nr. 17. ..GŁOS NARODTT“  z dn. 18 stTcznifl 1936.

ciemię lniane z workiem 90 proc. basis 32.50—38; 
mai; niebieski z workiem 06—68; szary 63—65; 
kminek I;rai. czyszczony 78—80; koniczyna nasien 
na czerw, atest. 135—i40; bez kanian. 115—125; 

■.surowa czerwona 105—110
Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gal. IA 

»'l. \yyni. 0.-20 proc. 84—36; gat. IB st. wym . 
proc. 32—32.50; razowa 0-90 proc. 23—23.50;i " I."

imika żytnia okr. Krak. I gat. st. wym. 0-55 proc. 
21.50— 21.75; razowa 0-90 proc. 18.50— 17; mąka 
■ży Inia okr. Poznańskiego I gat. st. wym. 0.55 proc. 
21.75 -22.00; otręby żytnie standart, 9.50— 9.75; 
]■ -fin ie  średn ie 9.5Ó— 9.75; perlówka 32—33; pę- 
cnk fabryczny 7. workiem 21— 23; chłopski bez wor 
ku 18.."0— 10.00; siekanka jęczm. taDr. z workiem 
22--28; clilojiska bez worka 19— 19.50; kasza ja- 
12 1 na fabryczna 28— 30; chłopska 25— 27: tntarcza 
na cała 28— 29; łamana 26— 27.

'I cndoiK ja na zboża i mąki wyczekująca wobec 
"'ńii/ki frachtów kolejowych, zresztą spokojna; po 
'!•:/. średnia; dowozy lokalne średnie.

Episkopat meksykański
przeciw socjalizmowi.

Meksyk. 17 stycznia. (P A T ).  Episkopat meksykański Antosi! list pasterski. zabrania­

jący katolikom uznawania teoryj socjalistycznych oraz posyłania dzieci do szkól, k ierowa­
nych przez socjalistów.

Mordercze walki w Ogarlenie.

Ojciec św. zaziębił się.
W arszawa, 17. 1 (Teł.). Przez Paryż nad 

chodzą wiadomości, że Ojciec św. zaziębi! 
się lekko  i cierpi na zapalenie oskrzeli. P o ­
mimo ostrzeżenia lekarzy, Ojciec św. b u ł 
udział w  inauguracji w ykładów  w Akadem ji 
Papieskiej.

---------- -OOQOO------------

Sprawa min. Michałowskiego.
Warszawa, 

czór*" oęrlcsza
17. I. (Teł.). „Dobry Wie- 
Prezydjum Rady Ministrów

^Ostatnie słowo“ min. Becka
W arszawa, 17 stycznia. Na zakończenie 

<! skusji w Sejmowej Komisji za"ia ji. w ci. 
;;; lim. zabrał glos min. Beck i podkreśli!, 
że  co dn losu Po laków  zagranicą ..7. cala 
stżinowczośeją musimy stawiać sprawę w 
łych wypadkach, w których Polak jest źle. 

't r a k t o w a n y  ty lko d latego, że jest Po lak iem 1*, 
Co do położenia Polaków na śląsko Zacl- 
żńńskim min Beck proponuje szukaniu wy j ­
ścia w  ten sposób, ażeby bez długich not i 
protokołów, nic szukając, obcych arbitrów na 
stapila 1 totna poprawa w sytuacji Polaków 
w  państwie czocboslowackiom. Przechodząc 
do s-prawc Gdańska min. Beck użył wyra­
żenia: „M am y w W olnem  M. Gdańsku swo 
je  interesy, swoje prawa, ustępować z nich 
nie m ożem y. R ządy R zn lite j są nowolywa- 
ne. aby praw Polsk i bronić, a nie d latego, 
aby z nich ustępować, to jest jedno. P o  dru-

Rzyin, (PAT.  1 Komunikat urzędowy nr. 91): 
Bitwa nad rzeką Gauale Dcria rozpoczęła dnia 
12 stycznia przez antijo gen. GrazianTego za 
kończyia się całkowiteni zwycięstwem wojsk 
włoskich. Przeciwnik zwyciężony cofa sic wszę 
dzic, opór ostatnich oddziałów aijergardy 
wojsk rasa Desta został przezwyciężony na 
całym froncie i wojska rasa Desta rozproszyły 
się wzdłuż drogi karawanowej, wiodącej na r>o- 
liidnio-zawlwd. Na kilku odcinkach włeskie 
oddziały zmotoryzowane posunęły się wczo­
raj o 12 0  kim. naprzód od bazy wyjściowej 
tych oddziałów. Pościg trwa i wojska abisyń- 
skie nie stawiają już silnego oporu. Znakomite 
współdziałanie piechoty, samochodów pancer­
nych. artylerji i lotnictwa poczyniło przeciwni 
kowi ciężkie straty. Do wczoraj naliczono 4.000 
poległych. W czasie pierwszego dnia bitwy 
wzięto wielu jeńców, wzięto też znaczną ilość 
karabinów maszynowych i kilka dział. Straty 
wśród oddziałów złożonych 7. Włochów, są mi­
nimalne. Dzielność oddziałów włoskich, tnhyl-j

szawski Dziennik Narodowy**
że p. pK-mjei Kościałkowski

komunikuje: Zamieszczona dziś przez „W ar
wiadomość, 
przyjął we

; C7.wa.rtok mi u. sprawiedliwości Michałow- 
I skieg.n i oznajmił mu, że P. Prezydent Rzpli 
I te j nie przyjął zgłoszonej przez niego proś 

by o zwolnienie z zajm owanego stanowiska, 
nie odpowiada rzeczywistości.

Od siebie dodajemy, ż e  ..Wa i.-z.a \vski 
j Dziennik N a r o d o w y 1, i ..Mały Dziennik ' zo*
! sta le skonfiskowane.

cz.ych i d u Kit ów byłą ponad w szelką  poch w a le.

Na froncie erytrejskim lo tn ic y  włoscy b■-ra­
ba nl owal i przeciwników na, odc inku  Tembien, 
na Ambaaradam i Kwora 111.

Abisyńu^yuy koło Aksum.
Ad dis Abeba, (PAT.: Reuter donosi. że w e j 

ska rasa Ayelu mają rzekomo zhliżać się do 
Aksum. Donoszą również, ja k o b y  AA'łosi mieli ; 
dokonać części ewakuacji Makaile. pozostaw ia - ! 
jąc jedynie kilka oddziałów askatysów. .VI- j 
ryńskie kola oficjalne zachowują na temat |.o- j 
wyższych wiadomości eaJkowite milczenie. D o - j 

niesienia włoskie w sprawie rewolty w pro- 1 
wincji Godzam znajdują częściowe potwierdze­
nie. W Addis Ahpbie sądzą, że ruchawka zo-1 
stała stłumiona i porządek przywrócony. .Ind- i do bezrobocia, w
nak informacje z odległych prowincyj doch 1- j nosc zatnulniania p1-zez polskie
dzą do Addis Abeby z wiełkiemi trudnościami 
natury zarówno komunikacyjnej jak eenzural- 
nej.

---------- 0O0----------

Zajście w cukierni.

Anglia dalej zabezpiecza Egipt.
Paryż, (PA T .) „L e  

Kairu: iV ubiegłym
Petit Parisien*' donosi 
tygodniu przybyło dog ie  nie m am y żadnego interesu do niszczę- 7

nia egzystencji i gospodarstwa W . M. Gdau-; Egiptu 20 tys. żołnierzy brytyjskich. Oheeaie 
ska ' donoszą u przybyciu jeszcze jednej brygady

Odnośnie do L itw y  mówca nie jest zbyt! piechoty pod dowództwem gen. Howarda. In-
wielkim optymistą co do możliwości przy­
szłej akcji L ig i N arodów  w tej mierze 
W  związku z tem min. Beck omówił sze 
rzej zasady sojuszu z Francją , wypowiada­
jąc. słowa uznania dla prem jera Lava la  i je ­
go zabiegów konsolidacyjnych w  sprawie 
zabezpieczenia pokoju.

ZŁO ŚLIW A OCENA W  RUMUNJI.

Bukareszt, (PAT.) Przemówienie min. Be­
cka prasa rumuńska zamieszcza w pełnym 
tekście depeszy P. A. T. Dotychczas kciuenta- 
T7.c do przemówienia ukazały się w trzech 
d/.icunikach. Zaznaczyć należy, że podczas gdy 
lewicowy „Adeveru l“  i prawicowy „Curentul** 
trzymają oceną swą w ramach obiektywności, 
urzędowa „LTniłepciidaucc Rounaine“ omawia 
<:.xpose min. Becka w tonie pełnym złośliwości.
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SAMOBÓJSTWO A D W O K ATA .

Warszawa, 17. 1. (Tclef.) W Hotelu Pary­
skim przy ul Marszałkowskiej powiesił się na 

ręczniku, umocowanym na haku w ścianie 
adwokat z Radomia, 50-letni Czesław W y­

socki.

G IEŁDA W AR SZAW SK A .

Warszawa, 17. 1. (Tclef.). Giełda dewizowa:
Belgj.i 89.50, Holandia 360.55, Londyn 26.25, 
Nowy Jork 5.28, Paryż 35, Praga 27.97, Szwaj­
caria 172.70, Berlin 213.45. Obroty dewizami 
średnio, tendencja dla dewiz niejednolita. Do­
lar prywatnie 5.2G, rubel złoty 4.79, dolar zło­
ty  9.02, marki niemieckie 135, funty szterlin- 
gńw 20.22.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 65, pre­
miowa dolarowa 53.50, konwersyjna 62, dola­
rowa 79, kolejowa 58.50, listy i obligacje ban­
ków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 98, Cukier 33. Dla po­
życzek państwowych i listów zastawnych ten­
dencja mocniejsza, dla akcyj niejednolita. — 
Diłlonowska 94.75, Kląska 72.

tensywne prace obronne są energicznie prowa­
dzone od chwili koncentracji włoskiej w Libii. 
Siły brytyjskie w Egipcie wynosić mają ponad 
75 tys. żołnierzy. Garnizony sudańskie są sta­
le wzmacniane zarówno w sensie załóg, jak 
wyekwipowania bojowego.

W  kolach poinformowanych oświadczaj;;.! 
że zarządzenia te mają na celu danie możności 
Anglji stawienia czoła wszelkim ewentualnym 
atakom na Egipt lub Sudan, umożliwiając je ­

dnocześnie realizację angielsko-egipsKiego u- 
kładu wojskowego, uważanego za niezbędny, 
jeśli chodzi o zabezpieczenie podstawowych 1i- 
nłj komunikacyjnych lądowych i morskich im- 

perjiim brytyjskiego.
Aleksandrja, (PAT.) Dwa bataljony żoł­

nierzy brytyjskich przybyły tu dziś z Anglji.

Turcja po stronie Anglji przeciw Włochom.
Internowany samolot wioski.Paryż (P A T ). ..La Rei>ubliquo“  donosi, 

ze Stambułu, że ambasador włoski w  Ango­
rze zwrócił się do rządu tureckiego z zapy­
taniem, czy odpowiedź, której udzieliła Tur­
cja na zapytanie W. Brytanji w kwestji 
współdziałania na Morzu Śródziemnem nie 
jest w- przeczności z traktatem wtosk.o- 
tureckim z 192S r. Zapytanie utrzymane by­
ło w tonie przyjaznym. Turcja udzieliła od­
powiedzi stwierdzającej, że sprzeczność ta­
ka nfe zachodzi.
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Londyn (P A T ). Rćuter donosi: Rząd
włoski został zawiadomiony, że samolot 
Włoski z 4-nia osobami załogi, który w ylą­
dował w  Sudanie dnia 15 stycznia, został 
internowany w mieście Port Sudan, zgodnie 
z przepisami o neutralności, zawartemi 

konw encji haskiej z 1923 r. W łoch y  by ły  i 
uprzedzone w październiku 1935 r. przezj 
W . B rytan ję o tem, że #  Sudanie będą sto 

•owane powyżej wspomniane przepisy.

Hauptmann niewinny?
N o w y  Jork  (P A T ). Harold Keys, detek­

tyw  na usługach obrońców Ilauptmauna. 
oświadczył wczoraj przedstawicielom pra­
sę. że zgromadził materjał dowodowy, któ­
ry  w razie rewizji procesu musi spowodować 
uniewinnienie Hauptmanna. Materjał ten 
będzie ogłoszony. Gubernator Hoffman 
"świadczył, że rzeczoznawca grafolog Sa­
muel vSmall jest zdania, iż listy z żądaniem 
"kupu nie były uisane przez Hauptmanna.

Strajk akademicki w Paryżu, j Kilkuletni pian robót publicznych.
Paryż (P A T ). Dziś na wszystkich fakui-j Warsiawa, 17. 1. (T e le f.). Okres wydawa- 

tetach rozpoczął się strajk studentów.1 nia dekretów  zakończył jedna serję prac go- 
Część słuchaczów przybyła na wykłady, od-j spodarogych rządu. Dziś wieczorem odbyło 
bywające się pod ochroną policji, która obsa ^  posiedzenie Rady Ministrów, która rozpa- 
dzila wejście. Zgromadzenia studenckie roz ; trz>'ła tray projekty ustaw,_ normujących sto- 
praszano jedynie w  wrypadku, gdy stawały, simki służbowe pracowników samorządo­

wych. Pro jek ty będą zgłoszone do laski mar­
szałkowskiej i wkrótce znajdą się pod obra­
dami Sejmu. Po załatwieniu tych ustaw, pra­
wdopodobnie w przyszłym tygodniu, rozpocz­
ną się w rządzie pracę nad przygotowaniem 
materjałów do w ie lk ie j narady gospodarczej, 
której wynikiem  ma być zakreślony na szero­
ką m iarę płan ożyw ienia życia gospodarcze­
go. Trzonem  planu będzie program inw-esty- 
cyj, finansowanych przez państwo. Narady go 
spodotcze dotyczyć będą w- pierwszym  rzę­
dzie robót inwestycyjnych, które maja być wy 
konane już w roku bieżącym. Ponadto opraco 

\ wany będzie dodatkowy szerszy plan robót

się zb yt liczne 1 u tru d n iały  n ich  u liczn y.
W  Quartler Latin dało się wyczuć pewne 
podniecenie. Przedpołudniem nie zanotowa­
no żadnego poważniejszego incydentu.

Paryż, (PAT.) Dziś w pierwszym dniu straj­
ku studentów zaszedł incydent na wydziale 
lekarskim. Spowodu tego incydentu zawie­
szono wykłady i na tym wydziale. Pozatem
wynikło zajście zo studentami na bulwarze 
Saint Michel,

CHOROBA SĘDZIWEGO JUBILATA.
Londyn, (PAT. Stan zdrowia Kiplinga

wczoraj wieczorem był w dalszym ciągu groźny,
Londyn, (PAT.) Agencja Reutera donosi, j Bft ,at ^  p<> ól|ie ministeratwa p m ,  

że biuletyn o stanie zdrów,a Kiplinga stwier- to .fl oheouie nifltefjaTv do te?0 p la. 
nza, iż o godz. ,-ej rano stan pisarza był bar- mj w  ranhllh hrana ^  ko^iecano^  p m ,  
dzo krytyczny.

TRANSFUZJA KRWI.

Londyn, (PATA Nocy ubiegłej d
Kiplingowi transfuzji krwi.

Warszawa. 1.7. 1. (Tul.). Do cukierni Bli­
klego na Nowym święcie weszło 10 młodych 
ludzi a jcflen z nich. nawiązując rozmowę 

kazał na niei!opuszczaI- 
zaklufty ga­

stronomiczne oraz cukiernic m iizków Żydów  
i w ezw ał publiczność do opuszczenia lokalu, 
g d y ż  w  cukierni gra ją  Żydzi. Zaalarmowano 
telefonicznie policjo, która wkroczyła do 
cukierni, gdy klienci poczęli ją opuszczać. 
Aresztowano 8  członków Sekcji Młodych 
ś ! ron. Na rodowego.

Nawałnica śnieżna na wybrzeżu.
Puck (P A T i. Donosiliśmy o silnym opa­

dzie śnieżnym na półwyspie helskim i calem 
wybrzeżu . Opadu takiego, jak obecny nad 
poiskiem morzem dawno już nie widziano.
Śnieg padał przez całą noc. Dojazd do po­
szczególnych osad nadmorskich m ożliwy 
jest ty lk o  sankami. Na niektórych linjacli 
kolejowych wybrzeża musiano dokonać 
oczyszczenia torów z masy śniegowej. Tom 
poraturn u brzegów otwartego Bałtyku oraz 
na. półwyspie helskim dochodzi zaledwie do 
1 stopnia poniżej zera. Obfity opad śnież­
ny b łogosław iony jest przez rolników’ ka­
szubskich. gdyż  uratow ał zboża ozime, a 
r. tem minęła i obawa kieski nieurodzaju.

W górach halny.
Przewidywany przebieg pogody do połu­

dnia dnia. 18 lnu.: Wzrost, zachmurzenia aż 
do opadów. W dzielnicach wschodnich mroź 
no, pozaiein wzrost temperatury aż do od­
w ilży . DoO’* silne wiatry z kierunków połu­
dniowych w  górach —  halny.

R E K U R S  T R Z E C H  K A R T E L I.

W arszaw a, 17. T. (Teł.). Do Sądu Najwyż 
szego wystąpiły z rekursami przeciwko roz­
wiązaniu trzy  karte le : 1’ nja Igłowa. Kartel 
Kwasu W ęglow ego oraz Kartel Fabryk Ace* 
tyle nu. Rozprawy odbędą sie w końcu lufo  
go  i z początkiem marca.

KTO  W Y G R A Ł ?

Warszawa, 17. 1. (Telef.). Podczas d/i-icj 
szego ciągnienia Państwowej Loterii Klaso­
wej padty wygrano: 100.000 zł. na nr. 51.047; 
10.000 zł. na nr. 45.393, 68.465, 81.728 ; 5.000 
zł. na nr. 4.305, 123.513, 151.985; po 2.000 zł., 

3.731, 14.321. 14.997, 43.206. 74.301, 
113.481, 133.281, 136.164, 180 

140.240. 165.580.

na urv 
74.968^

4.
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9 °  x a m k n ię c iu  k r o n ik i .

Straszny wypadek pod mostem 
na ul. Lubicz.

W' piątek w południe motocykl wojskowy 
wpadł na ul. Lubicz, w pobliżu mostu kolejo- 
we£°, na dwoje przechodzących jezdnią Lieei.

znania poszczególnym ministerstwom specjał ' ' as,a|tek wypadku, 7 letnia córka urzędnika 
, n jch kredytów' na realizowania kilkuletniego j pocztowego, Irena Michalówna, Str/ekcka 15,

doznała złamania lewego podudzia i szczęki
dolnej. Przechodzący równocześnie 
nieznanego nazwiska, odrzucony

amino i pł*nu inwestycyjnego. W szystkie oszczędno­
ści łącznie z oszczędnościami z konwersji we­
wnętrznych pożyczęń państwowych, zm ierza­
jące do zrównoważenia budżetu będą miały 

| jako następstwo wycofanie się państwa z kra
jako najpoważ

natura Hoffm ana, iż stracenie Hauptmanna r  , i I ...... a , r,.____ * , •» .  • oa „  i planu im portowo-eksportowego na lutv. De-
odroczone będzie «m dni 30, prokurator ge -.. ........

Ale kto zapłaci?
Warszawa, 17. 1. (T e le f.). W  W arszaw ie iowego rynku kredytowego 

trwają narady polsko-niem ieckie nad dalsze- niejszego kredytobiorcy. W  ten sposób zwoł-
' nione będą na rynku poważne kapitały, które 
prywatna inicjatywa, idąc w ślady za pań-TrentOn (P A T ,.  P o  * * * « * .  g » b e ,

uor.Hiiy W ilen tz  oznajm ił, że odroczen ie to 
duje skazanemu conajmniej trzy miesiące
życia , gdyż  sędzia Trenchard będzie mu­
siał ustalić n ow y  term in egzekucji.

legaci niem ieccy zgodzili sie na to, by niewy- 
zyskany w grudniu kontyngent eksportojwy 
drze w’a polskiego do Niem iec miał być wyzy­
skany w styczniu. Z grudnia na styczeń prze 
niesiono kontyngent drzewny wartości 600 
tysięcy złotych.

stwem, będzie mogła lokować w projektowa 
nycli inwestycjach.

O TAŃSZE PO D RĘCZNIK I.
Warszawa. 17. 1. (T e le f.). Ministerstwo 

\VR i OP podjęło akcję w sprawie obniżenia 
cen nodree.zwikńw szkolincli.

e c! i:c
7 wielką s»lą

przez motocykl, doznał wstrząsu mózgu. Obie 
ofiary strasznego wypadku zabiał lekarz Po­
gotowia rat. dp szpilala. Władze prowadzą do­
chodzenia kto ponosi winę wypadku.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.



i. F. PREUSSNER.

Mr. Dick.
Powieść.

A le  C laygate, to przecież zwyczajne osiedle. 
K ilkadziesiąt domów i koniec. Pozostawało udać się 
w  kierunku Surbiton Nogi były jednak sztywne, 
pierś nie mogła złapać oddechu. U ciek in ier za­
trzymał się. Mur oddzielał jedną posiadłość od na­
stępnej. Gdy siedział okrakiem  na murze, dostrzegł, 
że jedno okno w ie lk iego  pałacu jest otwarte. Pokusa 
była zbyt w ielka, aby n ie zaryzykował. Chw ilę I 
siedział na parapecie okiennym, nadsłuchując, czy 
jego  w targn ięcie nie zostaio zauważone. Cisza pa- 
nowrała zupełna. W szak było już późno.

Z gościńca doleciał szuin motoru. Jego mono- j 
tonję ożyw iły okrzyki. N ie byio już mowy o odwrocie. 
Człow iek opuścił nogi na puszysty dywan. Gdzieś 
w  głęb i pokoju szemrał zegar.

Latarka kieszonkowa musiała się zepsuć w cza­
sie wyścigu, gdyż mimo majstrowania, n ie chciała 
ośw ietlić pokoju. Brnąc w  ciemności z wyciągniętem i 
do przodu ramionami, dotarł do najbliższych drzwi. 
Były niedomknięte. Uchylił je i zapuścił wzrok do i 
pogrążonego w ciemności pokoju. Oczy jego przy­
zwyczaiły <de do zalegającego mieszkanie mroku. Stal 
w® drzwiach do b ib lioteki. Gdy się namyślał, czy ma 
wejść, na korytarzu rozleg ł sie szelest kroków. Ktoś 
szedł szybko. Nie było czasu do namysłu. Przestąpił 
śmiało próg b ib ljoteki. Gdy domykał drzw i poza 
sobą, w  tamtym pokoju rozbłysło światło. P rzez n ie­
dom knięte drzw i przedarła się jasna struga. "Okno 
brzekło. Człow iek ukrvt\r w  fałdach portiery usłyszał

1S stycznia 1936.

jeszcze trzask bezpieczników i jednocześnie roz­
brzm iał krzyk liw y dzwonek.

W  jednej chwili caiy dom ożyw ił się. Człowiek 
odgrodzony portjerą zesztywniał, gdyż drzw i prowa­
dzące do b ib ljotek i otw orzyły się. W ysunęło się ram ię 
kobiece —  i na oślep przekręc iło  kontakt elektrycz­
ny. Kobieta nie zatrzymując się, weszła do pokoju. 
Gdy mężczyzna ukryty za portjerą uchylił kawałek 
materji, dostrzegł tylko je j plecy. Leżała na tapcza­
nie i czytała.

Tymczasem rwetes na korytarzu rósł. M ieszały 
się kobiece i m ęskie głosy. Natężenie ich rosło, Nagle 
drzw i się otwarły. Człow iek przyczajony za kotarą 
nawet nie drgnął.

—  Jesteś tutaj — przem ówił mężczyzna, stojący 
w p rogu . . .

—  Jestem; —  kobieta odłożyła czytaną książkę 
i podniosła się. — ę o  się stało?

—  Dokładnie nie w iem  —  odparł przybyły. — 
Jest tutaj Mr. Snyder . . .

— Pani wybacz, że wtargnąłem do je j sanctu- 
arium —  zabrzmiał głos podinspektora. —  A to 
pani, M iss? ...

—  Ja! — roześm iała się panna. —  Czy to pana 
dziw i?

—  Nic podobnego —  zawołał szybko Snyder. •— 
Lord Norno nie wspomniał mi, że właśnie panią zo­
baczę. Bardzo się cieszę M iss ł...

—  Cóż takiego się stało Mr. Snyder — zapytała 
dziewczyna.

—  Ścigaliśmy przestępcę. Zn ikł nam w okolicy 
tego domu —  wyjaśnił podinspektor. — W  związku 
z tem prosiłem  Lorda Nortona, by nam zezw olił na 
przeprowadzenie rew izji. Pon iew aż przetrząsnęliśmy 
już p ierw sze p iętro, chcemy rów nież zajrzeć do tych 
pokoi. Pani pozwoli?

—  A leż  bardzo proszę, Mr. S n yder. . .
—  Pani dawno jest w  tym pokoju? — pytał

Nr. 17-

podinspektor. —  Od godziny? A  tamte drzw i dokąd 
prowadzą? —  Do sypialni? 0 , ni© będę tam zaglądał. 
Panieńska sypialnia . . .

— Starokawalerskie skrupuły —  zaśmiał się 
Lord Norton.

—  Ty lko  proszę ni© wyśm iewaj się wuju z  pod­
inspektora —  zaprotestowała dziewczyna —  jest naj­
sympatyczniejszym policjantem, jak iego znam.

— Mam nadzieję, że n ie jestem  jedynym po 
licjantem, jak iego  pani zna, Miss —  zapytał wesoło 
podinspektor. —  Chociaż muszę wyzna, żće naogół 
nie cieszymy się dobrą opinją. A le  czas ucieka. P rze ­
glądnę jeszcze inne pokoje . . .

Kotara uchyliła się. —  Ciekawość przemoła. 
Człowiek, którego tak gorliw ie  poszukiwano, objął 
jednym rzutem oka zgromadzonych w  bibljotece.

Tylem  do niego stała dziewczyna. Zwalista postać 
podinspektora zatarasowała cale drzwi. Z poza jego 
pleców w yzierało  wystraszone oblicze lokaja. W ysoki, 
szpakowaty mężczyzna, Lord Norton, stal obok panny 
i z uśmiechem przysłuchiwał się rozmowie.

—  Jeszcze raz przepraszam  Miss —  m ówił 
Snyder, składając pocałunek na ręce dziewczyny —  
mam nadzieję, że nikt nie ośm ieli się zakłócić Paul 
spoczynku. Dowidzenia S ir . ..

— D owidzenia inspektorze. John pana opro­
wadzi po pokojach. D ow id zen ia . . .

Podpatrywać dłużej było szaleństwem. Równo­
cześnie z trzaśnięciem drzw i, kotara wyrównała się.

—  Zbladłaś —  zawyrokował Lord. —  Chyba nie 
przeraziłaś się?

— Przeciw nie. Okropnie się wystraszyłam. Od 
dnia, w  którym znalazłam sie na kontynencie angiel­
skim, stale mam do czynienia z  policją, albo p rze­
stępcami . . .

(C iąg  dalszy nastąpi)
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Komorni*
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru III. 

nl. Salwatorska 5.
Do Sygn. ID. Km. 1946/35.

obw«szcz«nta .

Komornik Sadu grodzkiego w Krakowie, 
few. 111. Bogdan Ornatowski, mający kance- 
Iarję w Krakowie przy ul. Salwatorskiej L. 5. 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, te  dnia 21 stycznia 
1936 roku o godzinie 14-tej w Krakowie przy 
ul. Szpitalnej w Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści m. Krakowa odbędzie się pierwsza licyta­
cja ruchomości, składających się z pierścion­
ka damskiego złotego z dwoma brylantami. —  
Oszacowanie odbędzie się przy licytacji. Ru­
chomości moina oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kraków, dnia 16 stycznia 1936 r.

Komornik Sądu grodzkiego. Rewiru ID.

Bogdan Ornatowski.
m m . . . . i  — —i . . i -  ....................

(komornik 
Sądu Grodzkiego 

Rewiru I. 
w Krakowie

ni. Zyblikiewicza L. 5.
Sygnatura I. Km. 2192/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru I. mający kancelarję w Krakowie, ulica 
Zyblikiewicza I*  5. na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
Da wniosek wierzyciela Stanisława Marchewki 
w Krakowie w dniu 22. stycznia 1936 r. o go­
dzinie 10.30 przedpol, w Krakowie, Rynek gł. 
L . 22. odbędzie się licytacyjna sprzedaż rucho­
mości należących do dłużnika Ignacego Idziń- 
skiego, składających się z pianina, lodowni, 
maszynki do wyrobu lodów, kasy „National** 
i 1-nej ściany z wieszadłem.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się 
w miejscu i terminie licytacji.

Zajęte ruchomości ogiądać można w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się w ciągu dwóch go­
dzin po wyznaczonym terminie.

Kraków, dnia 9. stycznia 1936 r.

Komornik Sądu grodzkiego, rew. I. 

Mgr. Kazimierz Żarnecki.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n a

S u sp em o ria . o r o s lo lr t y r m c z e

Aparaty o r t o p e d y c z n a
Protezy ręczne i nożne, szczudłu kule itp. 

W ykonu je w e własne' pracowni

narzędzia b a r s k ie
oraz

Uskutecznia: napraw y, os trzen ie  i n ik low an i 9

I  .  K n a p i A s k i  K r a k ó w
ul. !4ikołalski7Jel. 105-05

Na wybrzeżu angielskim

Z D O w rru  wy azdu 
sprzedam nowy dom 

śródmieście Krakowa -  
gotówka wvmaiana powy- 
żei 170/00 zł. Zgłoszenia 
pod „Gotówka" do Adm.

Gtosu Narodu.

MiOD
czysto pszczelny

bez domieszek, awaranto 
wanyzwtas-ei na'większej 

pasieki w Pań twie.

3 kg. 7.50 zł.
5 kg. 11*20 zł.

10 kg. 2 1 * - zł.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztowa wysyła za po­

braniem. t

Eugen usz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

FO R TE P IA N Y-P IA N IN A  F IS H A R M O N IE
WŁADYSŁAW  BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tal. 104SS.

Pektoraliki,

gumowana dla PT. Księ­
ży, bielizna, ręka w ię ził, 
akarpatki, kapelusze

p o l e c a ;

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40

Nowości z działu reiigi;nep!
BOISSIEU O. P.: Życie wewnętrzne w duszach zl.

ludzi c z y n u .................................................. 1.—
G O LlN SK I Z. Ks.: Cnota czystości według świę­

tego Tomasza z Akwinu z uwzględnieniem
wsp. pedagogiki p ł c i o w e j ................................. 3-66

H ARRASSER J. Ks.: Katechizm sodalicyjny . — -50 
Jagienka z pod Lublina „A v e  Maria“ . Nowenna — .50
K A SZN IC A  S.: R o z w a ż a n i a .................................2.50
LU TZ FR. Ks.: Kazania pięciominutowe . 4.—
Ł A P O T  J. Ks.: Zbiór przykładów —  tom III.

D e k a l o g ......................................................... 5.—
M ICH ALSK I K. Ks.: Małżeństwo i rodzina — 

w  świetle filozofji chrześcijańskiej .
PA S ŁA W S K I S. Ks.: Triumf przyjaźni . - .
PE LLO W S K I L. Ks.: Zagadnienie życia poza­

grobowego  ...........................................
RO STW O RO W SKI J. Ks.: Istota małżeństwa

w pojęciu k a to lic k ie m ....................................— .60
Skargowsikie Pokłosie 1536 —  1936 . . . .  1.50 
SOBALKOW SKT i .  Ks.: Nauczanie wychowawcze

(Kazania s ta n o w e )...........................................— .60
SZMYD G. Ks.: Mszał rzymski na niedziele

i święta, opr, w p ł ó t n o ............................ 9.—
W EBER A .: De Fratribus Domini necnon de iden- 

titate Iacobi Fr. D. cum Apostolo Iacobo 
A i p h a e i ............................................................. 2.—

posiada i wysyła

Msie&amim Mta&ojws&a
Ji\raftów. ś r r ,  JŁvzigża  1 3 .

— .75
2.50

2.50

szalała przez kilka dni z rzędu gwałtowna burza, która wyrządziła olbrzymie zniszczenie. 
Pojęcie o tem daje powyższe zdjęcie, dokonane na jednej z plaż nadmorskich.

D yrekcja  O kręgow a Kolei Państwow ych  
w K rakow ie ogłosiła w M onitorze Polskim  
Nr. 12. 16/1. 19 6

przetarć publiczny
na dostawę w  okresie rocznym :

kożuchów służbowych krytych 
dla pracowników P. K. P.

na rok 1935 z term inem  składania o fert 
do dnia 12 lutego 1936 r. do godz. 10-tej.

ZAKŁAD
N O Z O W N IC Z O  - S Z L IF IE R S K I  

„RF.KORD“  
FR AN CI S ZK A  N IECHAJA  
w Krakowie, ul. Poselska Ł. 19

ostrzy, naprawia fachowo n o to  wazelkiego rodzaju.
Specjalność b rzy tw y .

Miłośnicy Ogrodnictwa i Pszezeln dwa Czytajcie!
—    u

n ------  ----
Czasopismo poświęcone rozwojowi postępowego OGROD­

N IC T W A  I R O LN IC TW A  w  POLSCE

M IE S IĘ C Z N IK
ten bogato ilustrowany na 40 str. podaje wyczerpujące as* 
tyknłv i porady ze wszystkich działów, mk: SADÓW * 
N IC T W A , PS ZC ZE LN IC TW A , K W I  t  C I A R S T W A  

I G O SPO D AR STW A  DOMOWEGO.

wyebodii 1 ka-dego miesiaea pod nacz. redaksją
ANTO NIEG O  G ŁA D Y S Z A

Preoumeiata kosztuie: 
roezn a  4 zl., pó łroczn a  1.10 z t „  K w a rta ln a  I M  sł. 

Adres: Rad tke a „Haiła Ogrodniezfr-Refnlczaga" 
TARNÓW , skrz nka poczt. 12).

Okazowy numer wysyła się po otrzymaniu 50 gr. 
w znaczkach pocztowych.

PARCELE
na Grzegórzkach

m iędzy ulicami G rzegórzecką i Rzeźn iczą

p e łn o  u z b r o j o n e
na dogodnych warunkach zaraz do sprza. 

dania po cenach okazyjnych. W iadomość

Kancelarja adw. Dr. N i t s c h a
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

Tani a bardzo t>rak>yczny Modlitewnik oraz 
Śpiewnik pod tytułem:

„ S ł u ż m y  B o g u “
wielkość: !S x 7i|f , stron 360, na dobrym papier*®, tawier* 

i naipotze' niejsze modlitwy (trzy spos<by słuchania Mszy iw  
• Msza do recytowania, przygotowanie do spowiedzi i Komun]
! *w., najważniejsze nabożeńslwa parafjalne;) przede wszy ■tki*c1 
haś bardzo wiele pieśni (145 pieśni w całości), oraz nieszpory 

i cn!v rok kościelny ze wszyatkiemi psalmami i wszystkleut 
nymnami. — Podrec/n k ten bardzo ulalwia pracę Przew ie 

, X. X. Katechetom oraz prowadzącym śpiew kościelny.

Cena: egz. broszurowany 50 gr.
„  opr. w płótno 90 „

Zamówienia uskutecznia odwrotn e firma:

J ó z e f  C e b u l s k i  K raków  «  Szewska 22

W vda«".:* ta „Głos Narodu", Skę a ogr. ocftow.h. Holekba. Redaktor odnowień*. Dr Jótef Wurchalowaki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod tar*. K. Ferk.”,.

09448600


